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U rz ą d  S ta rs zy ch  Z g ro m a d z e n ia  C u k ie rn ik ó w  m . S t 
W a r s z a w y  z a w ia d a m ia , ż e  od b ęd z ie  się p ie rw s z y  d w u ­
d n io w y  Z ja z d  c u k ie rn ik ó w  .z  ca łe j Z jed n o c zo n e j P o l ­
ski. Z ja z d  ro zp o c zn ie  s ię  12. c z e rw c a  t. i. w p o n ied z ia ­

łek  o  g o d z . 9*30 ran o  n a b ożeń s tw em  w  k a ted rze . Z a p r a s z a m y  w s z y s tk ic h .
Sierszy: Yfłacły sLiw Csenriifiskl, Poistarszy: Erazm Kleszcz.

Zgłoszenia na kwatery nadsyłać przed 1. czerwca do Cechu Cukierników Nowy Świat 41 
lub Erazm Kleszcz, Cutdernia, Marsza kows ;a 97a. 5863

ODDZIAŁ LiKWIDACYI DEMOBILU WOJSKOWEGO
s p r z e d a j e :

P r z e w o d n ik i e le k tr y c z n e  i te le fo n ic zn e  d e z y n fe k to r  am erw k . w  W a rs z a w ie  
O b ra b ia rk i do m eta li, p ędn ie , u rzą d zen ie  e le k tro w n i, im a d ła , k o ­

w ad ła , o liw ia rk i,  s tru g i, w ie r ta rk i ręczn e , g r z e c h o tk i,  k le szcze , 
a p a ra ty  dc spaw an ia , p iln ik i, p w in to w r ir e ,  w in d y , ró żn e  n a ­
r z ę d z ia  s to la rsk ie  i ś lusarsk ie, lo k o m o b iie , u rzą d zen ia  k ą p ie lo w e , 
p u szk i od  k on serw  w e L w o w ie

43  sa m och od y  w  P o zn a n iu
P ia n in o  i szk ło  t łu c zo n e  w  L id z ie

Szczegóły  parrz

„ D e m o b il"  seo rsT ^srtS O .
T e r m i n  s k ł a d a n i a  c f s r t  8 . c z e r w c a  1 9 2 2  r .  5891

r przerwie spowodowanej d .k u  l ową loKalu 
czerwca nasz pierwszorzędny

I  gnaellB W. Sfrmsfcisgo przy pl. Marya- 
c liim  1. 7 U  Rawimig „ d e  la  P a ix “

otwieramy z dniem 1.
4132

O R A Z
S K Ł A D  ó l T Y K t l Ł f r i ?
i w M .  i i i  i

stm u  i iim im
ODDZIAŁ UKWiDACY! DEMOBUJ WOJSKOWEGO

•p tzed a je :
191 samochodów
Cysterny, maszyny rolnleze, drut ocynkowany, izolatory, motor Elek­

tryczny, slupy drewniane, ourabiaMi I części gali Jui 
Tablice roz ‘ zlelrzs 1 aiarafy cis teyetos 
Urząazcnic zakładu dezynfekeyinigi i pralni'

Szczegóły patrz*
,,D E M  O  B I L “ zeszyt 3 4 - t y *

Termin s k ła d a n i ofert 14 czerwca 1922 r,

w Poznaniu

w Pińsku 
ni Łodzi 
m Krakowie

5883

Poufne posiedzenie
Rady Rfnistrów,

Zamkniecie granicy
polsko-ukraińskiej.

W ece urzędników
“» Warszawie i Krakowie.

D O D A TN IE  W Y N IK I P O D k Ó Ż Y  P- P O ­
N IK O W SK IE G O  DO M A Ł O P O l SKL
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa 30. maja. 
(m ) Dzisiaj w rócił dc W arszaw y po ,4- 

dniowym  pobycie w  Małopolsee p. prezydent 
min strów  Ponikowski. Prem ier uwaiża wyńik 
swej podróży za bardzo dodatni.

W O J E W O D Ą  Ś LĄ S K IM  P. R YM FR . 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 30. maja 
(m ) Rada ministrów mianowała w o jew o­

dą śląskim posła Józefa Rym era, zaś w icew o­
jewodą p. dr. Zygmunta Żurawskiego. D a  
Żurawski b y ł poprzednio, prezydentem komi- 
syi rządzącej w C ieszynie.

O S P A  N A  G Ó R N Y M  SLĄSKU . 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 30. maja. 
(m ) Wobec* pojawienia się na Górnym 

Śląsku epidemii naturalnej ospy, nadzw yczaj 
ny naczelny komisaryat do walk? z epidemia­
mi zarządził przym usowe szczepienie ospy 
w  całym szeregu pow iatów  granicznych, mię 
d zy  innymi w  chrzanowskim, oświęcimssltn, 
bielskim i cieszyńskim.

F&fjSHTY BitpnnakalN
Plifiiiipiiiisiiiie
P Ł A C H T Y  Ż N i W f ć E

poleca 1 ffft890

F a b r y k ą  N .  Z E  M S Z

Sarn im . S ta  38. ® f, 23-88 i 35-88
A ir e s  telegraficzny: Brezent —  W arszawa. 

Rok załoi. 1893 R ok  załóż. 1893
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Str. 2 G A Z E T A  PO RA N N A ",

Odroczenie objęcia Q. Ślązka.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Nr.

Warszawa, 30. maja. 
(m ) Jak się okazuje, p rzyczyną odrocze­

nia objęcia Górnego Śląska przez w ładze poi 
skie, są trudności, jakie w yłon iły  się w  per- 
iraktacyach o tę sprawę ż rządem niemiec­
kim. N iem cy tw ierdzą, że notyfikacya po do­
konanych ratiTikacyach układu genewskiego

nie upoważnia jeszcze strony polskiej do 
w szczęcia kroków  w  celu objęcia przyznanej 
Polsce części G órnego Śląska. W ob ec konie­
czności przezw yciężen ia  tych trudności ka- 
zuistycznych, W ojsko  Polskie w s ro czy  na 
Górny Śląsk prawdopodobnie dopiero w  dru­
giej po łow ie czerw ca.

Wiece urzędników w Warszawie i Krakowie.
Kraków, 29. maja.

(PAT ). Wczoraj przez cały dzień odbywały 
się w  sali posiedzeń Rady miejskiej Krakowa ob­
rady zjazdu delegatów Związku zrzeszeń pracow­
ników państwowych województwa krakowskiego. 
Wygłoszono referaty sprawozdanie z działalności 
Związku, regulamin komitetów miejscowych, u- 
stawa emerytalna, pragmatyka służbowa, rządo­
wa pomoc lekarska. Domagano się między inne» 
my aby pobory dzisiejsze urzędników dostosować 
do istotnych warunków gospodarczych w  stosun­

ku płacy miesięcznej, a to w  ten sposób, by jedna 
przedwojenna kcronla pensy! rówi(a2a się 1 tysią­
cowi marek, następnie, aby znieść wszeskid u- 
przewHeiowanla pewnych kategory’ ureęników 
kontraktowych, które to uprzewilejowania są po­
krzywdzeniem ogółu urzędniczego. Polecono w  
dalszym ciągu zarządowi Związku, aby jak naj­
energiczniej wezwał resortowych ministrów, żeby 
ci równie energicznie ujęli się za swoimi urzędni­
kami. Nadto podniesiono w  dyskusyi kwestyę sa- 
nacyi poborów urzędniczych.

Warszawa, 29 maja.
(a W.) 25 bm. w  sali Muzeum Przemysłowe­

go i Rolniczego odbył się zjazd delegatów związ­
ków i orgrmizacyi zawodowych pracowników 
oaństwowycb. Po referacie o położeniu pracowni- 
sów państwowych i rewizyi dotychczasowej usta

w y  o uposażeniu min. Kamieńsk] w  swem pizemó 
wieniu zapewnił, że rząd troszczy się o poprawę 
bytu pracowników państwowych i w lipcu br. 
wejdzie w życie nowa ustawa* regulująca pobory 
i wynagrodzenia urzędników.

Z czego pokryć podwyżki pensyi urzędniczych.
(Telefonem  od naszego korespondenta).-.

(m) W  Ministerstwie skarbu toczyły się cało-1 tyki podatkowej, ułożeniem jej linii wytyczne], o- 
dzienne narady dyrektorów departamentów pod! pracowanie zasad linii podatkowej na rok przy- 
przewodnictwem min. Michalskiego. Tematem tych j szły. Wreszcie dyskutowano nad programem prac 
narad była sprawa wyposażenia, urzędników ; zmierzających do wczesnego przygotowania pre- 
paóstwowych, wynalezienia źródła na pokrycie! liminarza budżetowego na rok 1923. 
podwyżki. Również zajmowano się kwestyą poił-!

     —n—w    »m i— ih       i — w— m m tm m m wrwm m m m m r:_____ ŵmrmrn

Banda Czorta na usługach Litwy kowieńskiej.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 30 maja. 
(m) Bandyci Czorta zeznali w  sądzie biało­

stockim, że rząd kowieński posługiwał się nimi 
do wywoływania powstań ua Białej Rusi. Atarnan 
Komaszczuk jeździł często do Kowna, gdzie otrzy

mywał od sztabu generalnego pieniądze, broń i 
granaty ręczne dla przygotowania powstań na 
Białej Rusi. Po napadach i mordach banda usiło­
wała umknąć na Litwę kowieńską, ale jej się to 
nie udało.

[Sejmik akademicki we Lwowie.
Lwów, 30. maja.

W  niedzielę, dnia 28. maja b. r. odbył się 
w  auli now ego gmachu uniwersyteckiego (po- 
sejm owego) p ierw szy w  czasach pokoju 
w iec ogólno - akademicki, na którym  z oka- 
zy i sprawozdania delegatów  na II. Ogólny 
Zjazd 'Polskiej M łodzieży Akad. w  W iln ie 
starły się z sobą program owo w szystk ie kie­
runki ideowe wśród m łodzieży.

Obrady wiecu otw iera przew odniczący 
konferencyp stow arzysz, akad. Bertoni, w ita­
jąc reprezentantów rektoratu Ln jw ., Techni­
ki I Akad. W eter.

W yb iera  się następnie jednogłośnie pre- 
zydyum  w  osobach: Adamiaka (przew .), P ie ­
chockiego i Jakubowskiego (zast.), Zakrzew ­
skiej i Rychlika (sekret.).

Referat o obradach komisy! pom ocy ma- 
teryalnej i naukowej j uchwałach Zjazdu w  
tych sprawach w ygłasza delegat Żurowski 
(mł. wszechpolska), zabarw iając temat niepo­
trzebnymi atakami na m łodzież lew icow a. U - 
chwały Zjazdu w  tej dziedzinie domagają się 
oparcia iżycia sam opomocowego m łodzieży na 
zasadach spółdzielczości, a nie na jałmużnic- 
tw ie. w zyw a ją  rząd do w ydatnego poparcia 
m łodzieży, ustalają, że Bratnie Pom oce mają 
mieć charakter narodowy, piętnują obojętność

czynników rządzących w  sprawach ośw iaty 
i kultury, domagają się reform y studyów na 
poszczególnych wydziałach, domagają się 
sprowadzenia zw łok  S łow ackiego do Polski 
(uchwalone w brew  głosom praw icy nacyona- 
listycznej Zjazdu).

Drugi referat z obrad i uchwał Zjazdu 
w  sprawach politycznych ogólno - organiza­
cyjnych i stosunków z m łodzieżą zagranicz­
ną w ygłasza rów nież reprezentant nacyona- 
listów delegat Bertoni (lew ica delegacyi zrze 
kła się referatów  i korreferatów, zast-zega- 
jąc sobie jedynie głos w  dyskusyi). Na uwagę 
zasługują uchwały o apartyjnoścl życ ia  m ło­
dzieży, o dąiżeniu, by życ ie  ideowe różnico­
w ało się na podstawie głębokich różnic m y­
ślowych, o porozumieniu z organizacyami .in­
nych narodowości, o instrukcyj dla delegatów  
polskich w  międzynarod. konfederacyi Stu­
dentów, by domagała się objęcia konfedera- 
eyą m łodzieży wszystkich narodów, mają­
cych państwa, lub walczących o swą n iew y- 
zby walną niepodległość (ucnwalone w brew  
głosom praw icy), o relegacyi studentów za 
przekonania komunistyczne (uchwalone mimo 
gw ałtow nych  protestów lew icy  Zjazdu I o- 
puszczenia Zjazdu przez socyalistów ), a 
wreszcie, że  odesłano do ponownego rozpa­

trzenia do p rzyszłego  Zjazdu projekt ordyna- 
cy i w yborczej na Z jazdy akad., który lew ica 
pragnie oprzeć na 5-cio przym. praw ie w y - 
borczem  akademików, a ppawica na reparty- 
cyi m iędzy poszczególne koła i s tow arzysze­
nia akad.

P ie rw szy  w  dyskusyi zabiera głos akad. 
Dzlurzyńsld: Ostro krytykuje uchwały reak­
cyjne i rozw ija  program socyalist yczny, 
przedstaw iony w  form ie wniosków na Z je­
ździć wileńskim przez delegatów m łodzieży 
socyal.

Akad. Stronski zgłasza imieniem akad. 
„R ozw o ju " deklaracyę antyżydowską, przyję 
tą przez praw icę oklaskami, a przez lew icę 
gw ałtow nym i okrzykami.

Delegat Hejnosz uzasadnia stanowisko 
demokrat. części delegacyi w  spraw ie do­
puszczenia do M iędzynar. Konfed. Stud. tak­
że m łodzieży innych narodowości i piętnuje 
stanowisko nar. - demokr. Przem ów ien ie jego 
nagrodzono hucznymi oklaskami.

Delegat Karnioł w  ostrych słowach na­
piętnował obłudę nacyonalistów w sprawie 
żydow sk ie j; w ęszą oni w  żydach w ro gó w ' 
wewnętrznych, szerząc przez „R o zw ó j"  nie­
nawiść. M iłość dla Państwa Polskiego i spo­
łeczeństwa da się osiągnąć tylko przez pelpe 
równouprawnienie obywatelskie i u rzeczy­
wistnienie polit i społecznej demokracyi. 
(Huczne oklaski „ lew ic y " ).

Akad. Bajsarow icz przem awia ostro prze 
ciw  agitacyi „R ozw o ju ", popierając przed­
mówcę, stw ierdza, że Polska m oże być silną 
tylko podejmując tradycyę M ick iew icza  i S ło 
w ackiego. T e j tradycyi obawiają się nacyo- 
naliści i dali temu w yra z  na Zjeździe, odno­
sząc się z  niechęcią do. wniosku o sprowadze­
nie źw łok  S łow ack iego do Pols>:i. Zw raca  się 
z apelem do praw icy, b y  w  stosunku do in­
nych narodowości stała się nareszcie chrze­
ścijańską.

Delegat Froefich omawia, spraw y samo­
pom ocowe na Zjeździe wileńskim i uzasadnia 
stanowisko demokrat.

Technik Nawrocki, witany burzą okla­
sków. krytykuje również ostro postępowanie 
nacyonalistów.

Delegat Stalli polemizuje z m ówcam i le­
w icy, popadając w  ostry konflikt z m łodzieżą 
technicka.

Na tern dyskusyę wyczerpano. Uohwalo- ' 
no jednogłośnie formułę przyjęcia sprawo­
zdania delegacyi do wiadomości i udzielenia 
wszystkim  delegatom absolutoryum.

P o  załatwieniu sprawy Zjazdu w iększość 
lew icy  opuściła wiec.

W ysłuchano następnie i przyjęto spra­
wozdanie delegata dc Rady Nadzorczej Ko­
mitetu 'W ykonaw czego II. Zjazdu Akad. w 
W iln ie technika Czartoryskiego.

W  sposób charakterystyczny załatw iono 
jeszcze jedną' sprawę nagłą, poruszoną przez 
akad Zausmera. który domagał się zwrócenia 
się do Rządu o poczynienie natychmiasto­
w ych kroków  w  celu uwolnienia z niewoli 
bolszew ickiej jednego z najwybitniejszych po 
etów  współczesnych Tadeusza Micińskiego. 
W niosek ten, poparty przez m łodego poetę 
Obrzuda i akad. Bajsarowicza, narodowi de­
mokraci, pozostali pod koniec obrad w  w ięk ­
szości. odrzucili.

W iec  trw ał od godziny 10 rano do 4-tej 
po poł. i w ykaza ł sukces moralny demokraty­
cznej m łodzieży akademickiej.

L E K  A R Z - D E N T T S T  A 3633

D r. & m o i  A T L A S
ordynuie ul. Kochanowskiego 11, od 9— 1 i 3— 5

N E K R O L O G I A .
Za snokój duszv ś. p. m

Romana Syrokomla Traczewsltia?©
p or. 8 g o  pu łku  u łan ów  ks, J. P., k a w a le ra  orderu  

„V irtu ti W il ta r i“ . 4122
odprawione zostanie N ab ożeń stw o  ia to b n e  dnia l - g 0 
czerwca o godz, 12 w  Katedrze, r.a które kolegów  i
uTzviadót zatracała Matka i rodzeństwo.
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Poufne posiedzenie Rady ministrów.
{Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 30 maja. i ministrów, na którem minister Skirmunt przedsta- 
(m ) Dzisiaj odbyło się pod przewodnictwem wił zarys swego ekspose, jakie m awygłosić na 

0rezydenta nrinistrów poufne posiedzenie Rady 1 posktdezniu sejmu.

Na Ukrainę jedzie pociąg polskiego! 
Czerwonego Krzyża.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 30. maja. 

(mt) Rząd polski wysłał na Ukrainę na prze­
ciąg dni 30 pociąg ratunkowy 'Polskiego Czerwo­
nego Krzyża, który zawiezie środki lecznicze. O te 
środki lecznicze prosił Ukraiński Czerwony Krzyż. 
Zawieziona też zostanie aprowizacya dla re-

patryanfów polskich.
Natomiast pociąg zabierze z  Ukrainy starców, 

kobiety i dzieci, oraz chorych z pośród repatryan- 
tów. O tern Ministerstwo spraw zagr. zawiadomi­
ło dzisiaj posels.two sowiecko-ukraińskie.

Krwawe walki we Włoszech,
Easzyści przeciw komunistom. — Wojsko na ulicach Genui. — Bomby,

zabici i ranni.

W A R S Z A W A  BEZ M IĘSA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 30. maja 

(m ) W arszaw a pozbawiona jest od kilku 
oni mięsa. Ty lko  niektóre restaitóacye posia­
dają je w  ilościach niewielkich, w  gatunkach 
gorszych po bardzo wysokich cenach. P r z y ­
czyną braku mięsa jest strajk poganiaczy, 
rachmistrzów i robotników, szlachtujących 
bydło, którzy domagają się 100 procentowej 
podw yżki cen. -  - ' ;

Genua, 29. maja.
(P A T )  W  związku z krw aw ym i w ypad­

kami rzymskimi, rozpoczęły  się w  całych 
W łoszech walki faszystów  z komunistami. W  
Genui faszyści urządzili w iec  przy  pomniku 
Garibaldiego. W ob ec  gw ałtow nych  starć z 
komunistami, policya kilkakrotnie w zyw a ła  
tłum do rozejścia się. W reszc ie  nastąpiło star 
cie z zawezwanem wojskiem. Następnie tłum 
faszystów  rozbił „B ar Internazionale** i usiło­
w a ł rozbić lokal redakcyi dziennika „A van ti“ , 
czemu jednak wojsko w  porę przeszkodziło. 
Podczas walk rzucono z pewnego hotelu bom 
by podpalające, przyczem  3 osoby zostały 
ciężko ranione. W edług doniesień z 'Medyola-

nu także tam doszło do gw ałtow nych  starć, 
w  których jedna osoba została zabita. W  R zy  
mie podczas starć jeden komunista został za­
bity. W  Try jeście podczas próby wtargnięcia 
faszystów  do giełdy pracy również zabito je ­
dnego komunistę. W  Bolonii zginął jeden fa­
szysta.

Grupa faszystów Usiłowała tam rozbić koo­
peratywę socyalistyczną, rzucając bomby. W  
Rzymie w kołach kościelnych zastanawiają się 
nad zmianą programu niedzielnego kongresu eu­
charystycznego i n«d ewentualnem . zaniechaniem 
w iekicj procesyi. z obawy, aby nie doszło do kon 
fliktów.

Zagadka śmiertelnego upadku ze samolotu.
Wiedeń, w  maju.

(p.) Z Preszburga donoszą o tragicznej śmier­
ci lotnika podp. Ferdynanda lirubego, której ta­
jemnicę niewyjaśnioną wchłonęły raz na zawsze 
prawdopodobnie powietrzne przestworza.

Podp. Hruby na samolocie, sterowanym przez 
pilota odbywał lot próbny, przyczem fotografo­
wał okolice naddunajskle.

Gdy samolot wrócńf do Preszburga, znajdował 
silę w nim tylko sam pilot — porucznika nile było

a pilot nie umiał dać żadnych wyjaśnień co do jego 
zniknięcia.

Jak się następnie okazało, poruczmik Hruby 
podczas lotu powrotnego, w  okolicy Somme-cin- 
Bischdorf, wypadł z samolotu i znalazł śmie-ć w  
nurtach Dunaju. Powód upadku nie wódo my — 
pilot wyraża przypuszczenie, że porucznik Hruby 
musiał podczas fotografowania okolicy przechylić 
się zbytnio z aparatu, wskutek czego stracił rów­
nowagę.

X  życia Japonii.
(Wedle opowiadań Alberta Londres.)

Opracowała 8)

Dr. FE L IC Y A N O SS IG ,
(Dokończenie). ?

Wróciłem jednak: odetchnąłem swobodnie,
pozbyłem się zmory. Wtem nagle w  drzwi mego 
pokoju zaczyna coś walić wściekle.

—  Pruszę! —  wołam, lecz nikt nie wchodzi. 
W  tej chwili także okna i podłoga jakby oszalały 
Tub dostały choroby św. Wita, a ściany również 
chwieję się, przyjmując naprzemian to zachodnią, 
to wschodnią oryentacyę. Cóż to takiego? Piłem 
przecie Wiko wodę! Ach tak! —  To trzęsienie 
ziemi! Zwykłe, co tygodnia powtarzające się trzę­
sienie ziemi. Dla cudzoziemca to prawdziwe 
„dziu dzitśu“ , dla Japończyków jednak rzecz nie 
zwracająca nawet uwagi.

Co to za miasto! Oto nagle napadła je mania 
gry w wolanta! Gdzie oko spojrzy wszędzie po- 
wiawające kimona gonią rakietami wolanty, na 
każdej ulicy, na każdym placu, w  każdym ogro­
dzie.

Ach te ogrody japońskie! Te tch-nące życiem 
i bohaterską, duszą na/rodu twory, jakże odbijają 
od chaost; w  Tokio! Japończycy tworzą ogrody 
jak Beethoven tworzył symfonie.

Nadchodzi noc. W  tej porze wycieczka na 
miasto podobną jest do rekonesansu wśród dru­
tów kolczastych frontu nieprzyjacielskiego. Ciem­
ność panuje zupełna, latarń niema, trotoarów nie­
ma, tylko wśród cieniów zarysowują się linie ol­
brzymich samochodów. Serce drży i zdaje ci się, 
że zbliża się ostatnia twoja godzina. Wtem u wej­
ścia w nową dzielnicę zalewa cię śala jaskra­
wych świateł: lampiony, latarnie.' świetlne talo­
ny, girlandy żatówek elektrycznych, rzuty świa­
tła magnezyum, do tego krzyki, śmiechy, cyrki, 
kameloci - -  istny kiermasz w  Neuifly. A  między 
budami i pstrym, hałaśliwym tłumem przewija się 
wyjąc pobożne pieśni na operetkowe melodye 
znienawidzona amerykańska armia zbawienia!

Wyszedłszy z kiermaszu zapadasz się nagle 
napowrót w  ciemność. Zdała tylko wabi jakieś 
światełko. Biegniesz tam pewny, że to ulica i sta­
jesz srodze zawiedziony! to plac zamknięty, z 
którego niema wyjścia. Światełko zaś zaświeciła 
sobie Japonka z wysoką koafiurą naolejoną i na­
jeżoną szpilkami; odbywa ona nabożeństwo-; w 
noc ulatują tony jej pieśni, w której drga cały ból 
Dalekiego Wschodu!

Zawracasz z drogi i oto już nowa dekoracya: 
Obszerne jezioro, a na niem rozsiane małe most­
ki, na każdym mostku stół, a dokoła stołu Japoń­
czycy drapiąc się w  nogę, siedzą w  ciszy zato­
pieni w pobożnych refleksyach.

Tuż w  pobliżu wznosi się świątynia. Wierni

M T O A T U R y .

N IE D Z IE L A
Była niedziela, taka obrzydliwie nudna nie­

dziela. Krzyki na Wysokim Zamku nie dawały mi 
usnąć po południu. Aby mózg .znarkotyzować i1 
zmusić do snu, wziąłem do ręki Hegla. Tymcza­
sem skutek był wprost przeciwny. Zamiast zmę­
czenia, nastąpił-o podniecenie.

Pr z e d e wszy stkiem przestałem się dziwić tej 
entente cordale Niemców z dzisiejszą Bołszewią, 
bo przecież, ona jest tylko spełnieniem1 tej politycz­
ni teoryś, jaką wybranemu narodowi swemu gło­
sił Hegel, ten „orzeł myśli niemieckiej11*... W  swo­
jej „f-lfozoffi ducha** dowodzi on, że naturalnym 
pierwiastkiem deizmu jest człowiek sam. Alte je­
dnostka ta jest tylko atomem bóstwa i dopiero na­
ród cały daje pełne jego-pojęcie. Ta bo skość atoli 
wciela się w  jeden naród wybrany (Hegel, jak wia­
domo, był zdecydowanym monoteistą). W  za­
mierzchłych czasach narodem takim -byli' Asyryj- 
czycy. Aż Bóg sprzykrzywtszy ich sobie, podał 
ich w  niewolę, Medów, wrśród których- zamieszkał 
— i tak kolejno przechodził on do 'Persów, Gre­
ków, Żydów, Rzymian, aż stał się 'Bogiem- niemie­
ckim {-der deutsche -Gott) a znalazłszy w narodzie 
tym dla swego nieśmiertelnego bytu doskonałość 
form, prawdopodobnie ńie opuódl go nigdy i- da mu 
władztwo nad światem. Jedynym narodem, który 
mógłby Niemcom odebrać ten momopOj il hegemo­
nie boskości, jest Rosya. To też -mech będzie dą­
żeniem niemieckich mężów stanu, żyć z Rosyą 
w  zgodzie i uzależniać ją od siebie, aby niemiecki 
Bóg miał w  tym narodzie swojego- wasala... Dla­
tego też Bismark zbliżenie się do Rosyi tłumaczy 
w  swoich- pamiętnikach i hisitoryczmą teoryę -He­
gla.

Zdaje się jednak, że der deutsclie Gott sicrewił 
i w  swej wędrówce zamiast na wschód poszedł w  
diametralnie innym kierunku. Niemcy mimo to 
spełniają testament Hegla. Jest w tej polityce me­
toda, która może się stać 'i owocną.

Br.

wśród ciemności biją powrozem w gong, aby 
zwrócić na siebie uwagę Budidhy i wołają; 
„Patrz, oto jestem'! pomodliłem się, zowię się 
Mitsoukatu, nie zapomnij o tranie**!

Wspomnę jeszcze o dwóch dziwnych lu­
dziach. Jeden*z nich odziany w białą kamizelkę 1 
z głową przewiązaną biał-em płótnem, wznosi w  
ręku diugą zie-lopą latarnię i przebiega w  nocy 
wszystkie dzielnice miasta.-To strażnik nocny. —• 
Drug; człowiek kroczy miarowym krokiem Ude­
rzając rytmicznie dwoma kawałkami oambUsu. 
Zadaniem jego śledzić za pożarem i poinformo­
wać straż.

Przechodzimy znów przez oświetloną dziel­
nicę restauracyjny: setki -par trzewików czeka 
przed drzwiami na swych właścicieli, nikt bo­
wiem w  obuciu do lokalu nie -wchodzi.

Nareszcie kres nocnej wycieczki. Wśród cie­
niów nocy wznosi się przed nami straszny mur; 
każdy karmień tej konstrukcyi przytłoczyć mógł 
swym ciężarem czło-wieka. Stopy tego m-uru ką­
pią się w ciemnej wodzie zapełniającej szeroką 
fosę w  górę zaś sterczą długie gałęzie japońskiej 
jodły, po których błagalne prośby mieszkańców 
wznoszą się do ukrywającego się za fosą i mu- 
rem boga. To pałac Mikada, syna Niebios!,
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D rozy z na. papieru a» przemysł wydawniczy
w  Po;sce.

Lwów, 30. maja.
(p) Stosunki wydawnicze w  Polsce stą»ą się 

coraz trudniejsze z powodu olbrzymiej drożyzny 
i braku papieru.

Powody tego stanu rzeczy tkwią w zbyt mar 
lej iiości fabryk papierniczych w  Polsce i ich nie­
dostatecznemu wyposażeniu w  odpowiednie ma­
szyny —  dalej w  braku surowca, w  pierwszej zaś 
tinii wióknika drzewnego, czyli cellulozy.

Z drugiej zaś strony obecne stawki celne i 
stosowane do taryfy celnej wspólne mnożniki 
(500) utrudniające import z zagranicy doprowa­
dzają koszta, a co za tern idzie i ceny wydaw­
nictw do olbrzymiej wysokości.

Skutek tego jest taki, że ruch wydawniczy w  
kraju słabnie coraz bardziej z wielką szkodą dla 
publicystyki/ nauki f oświaty polskiej, a wiele 
wydawnictw-szuka drogi innej, a mianowicie dru 
kuje w  I.ipsku lub we Wiedniu, na czem znowu 
cierpi nasz przemysł graficzny.

W  krajowych fabrykach sytuacya jest wogó­
le taka, że zamówień na czas krótszy niż 2 lub 3 
miesiące nie przyjmują, co -zmusza przemysł w y ­

dawniczy do pokrywania bratców w  swem zapo­
trzebowaniu bodaj w części za granicą.

Uprzywilejowanie celne istniejących w  kraju 
kilku fabryk stawia cały przemysł wydawniczy 
polski, a w  pierwszej linii prasę w przj maso wen, 
położeniu płacenia za papier każdej żąrumej ceny, 
a zwyżki te idą bezustannie w  górę.

Z  tego powodu też już przed miesiącem 
wszystkie wydawnictwa warszawskie i krakow­
skie podniosły ceny dzienników na 30 marek, a 
nalconiec i Lw ów  musiał pójść za ich przykła­
dem/

Niestety ta podwyżka zupełnie nie pokryw? 
się z kosztami spowodowanymi drożyzną papie­
ru.

Przemy?: wydawniczy poczynił obecnie kro­
ki u i ządu celem uzyskania obniżki ceł, oraz od­
powiednich ulg, umożliwiających mu egzystencyę 
i rozwój, gdyby jednak starania te nie odniosły w  
najbliższym czasie skutku, to w dziale dziennika-- 
skim musiałyby nastąpić nowe podwyżk* cen w 
tych granicach, któreby zabezp-eczyły naszą pt. 
blicystykę przed grożącą jej katastrofą.

Zwalczanie lichwy mieszkaniowej; w  miejscowo­
ściach kuracyjnych i wypoczynkowych.

Lwów, 30. maja
Dowiadujemy się, 'że wskutek ‘inieyatywy 

Nadzwyczajnego Kormsarza do zwalczania dro­
żyzny, Województwo lwowskie podjęło akcyę, 
mającą na celu ukrócone uprawianej na szeroką 
skalę, lichwy m teazWLwej w miejscowościach 
kuracyjnych i kąpielowych.

(W tym celu dokonają- w  najbliższych dniach 
istniejące we wszystkich powiatach Komisye dla 
oaaania cen i zysków, ustalenia cen pokoi i mie­
szkań letnich z ważnością od ,chw li ogłoszenia 
odnośnej uchwały, aż do końca października b r , a 
starostwa Zarządzą opublikowanie tego, oraz u- 
wSdocznienie ustalonych cen o ile możności w  
każaym pokoju, czy  też mieszkaniu. Ponieważ 
akcya ta obejmuje nie tylko zdrojowiska, aie tąkżte 
stacye klimatyczne i wszystkie wogóle miejsco­
wości, du któiycb zjeżdżają w znaczniejszej licz­

bie letnicy, ponieważ dniej, ustalone oeny będą 
podane do powszechne* wiadomości, a wyzysia- 
wami letnicy znajdą pomoc i poradę u wszystkich 
miejscowych władz gminnych i administracyj­
nych, kary aś za uprawianie tej lichwy są nad­
zwyczaj surowe, dochodzą bowiem do trzech lat 
więzienia i dwóch milioiiów marek gizywńy, pi ze 
to — należy się spoć ziewać,, że tym razem zarza 
dzenia wiadz okażą się skuteczne i przyczynią się 
w  znacznej mierze do powstrzymania wyzysku, o 
ile tytko sama publiczność, w  dobrze zrozumianym 
własnym fnteiesie będzie o każdym Wypadku 
lichwy mieszkaniowej natychmiast douosihi udiio- 
śnym władzom gmłnnym, względnie starostwu 
lub posterunkom policy5 państw., albo bezpośred­
nio właściwym sądom, do których kompetencyi 
należy karanie lichwy.

Zamknięcie przez bolszewików polrko-ukr.
granicy dla handlu.

Granica polsko-ukraińska zamknięta przez bolszewików na całej przestrzeni. —  Cały ruch 
handlowy zastanowk>ny. —  Wprowadzenie cła prohibicyjiiega. —  DaSszy eksport towarów 
pojgjrich do Rosyi umemożliwiony. —  Ukwidacya „Wniesztorga". —  Cała akcya —  skutkiem 

traktatu w Rapallo. —  Pożądana baczna uwaga rządu.
(Korespondencya własna „Gazety Porannej").

Podwołoczyska, 28. maja.
Krążące od kilku dni uporczywe pogłoski o 

zamierzonem zamknięciu przez rząd bolszewicki 
naszej granicy dla ruchu towarowego w  części zi­
ściły się, oto obecnie ukazało się urzędowe ogło­
szenie władzy sowieckiej, mocą którego cały 
ouz handel z Ukrainą sowiecką zosmł zastano- 
triony, a granica ściśle zamknięta dla obrotu han­
dlowego. Odnosi się to rozporządzenie nie tylko 
do punktu pogranicznego, w  Podwołoezyskach i 
w  okolicach, lecz także i jn wszystkich kutych 
na Wołyniu i wogóle aa catei przes..7xnl polsko, 
ukraińskiej granicy.

Wedle pierwotnych nrformacyl ze źródła bol­
szewickiego, miało to zamknięcie granicy trwać 
PTzez czas niedługi, w  przybliżeniu 1)5 do 20 dni, 
a spowodowane jakoby zostało okolicznościami o 
charakteize wewnętrznym, a mianowicie —  „re­
formą" handlowych instytucyi sowieckich, 1 li- 
kwidacyą „W niesztorgi" hut. Jednak, treść in­
nych zarządzeń, równocześnę ogłaszanych i do­
tyczących tej kwestyi, w  sposób zupełnie wybit­
ny i kategoryczny świadczy o tern, iż w  danym 
wypadku mamy do czynienia z akcyą skierowaną 
orzeciw naszemu przemysłowi i handlowi, a nu

ją ca wybitne, doniosłe znaczenie.
Przede wszystkiem trzeba zaznaczyć, iż roz­

porządzenie to ma ustalić warunki aalszegc pro- czna

* ś M

będziemy zduszeni wstrzymać 
dalszą dostawę, względaie wy­
syłkę gazet tym

l  T. PmissgralaiM
Którzy do tego dnia nie wpłacą 
prenumeraty za czerwiec wr«z z 
ewentualną zaległością. 

Ceny prenumeraty podane są 
w  nagłówKu.

Zwrtcamy uwagę nt to, źe wy­
płata kwot wpłaconych na czeki P. K. O. 
i przesazy następuje zazwyczaj dopiero 
pc upływie całego tygodnia, wobec czego 
wskazanem jest— dla uniknięcia przerwy 
w dostawie gazety —  jak najrychlejsze 
wpłacenie Drenumeraty.

Wydawnictwo 
„Gazety Porannej*.

wadzenia handlu towarowego1 w  „posób następu­
jący: eksport towarów może się odbywać w y­
łącznie na podstawie każdorazowych zezwoleń 
głównej sowieckiej handlowej misyi w  Warsza-- 
wie, przytem misya ta ma prawo kontrolowania 
cen zakupna polskich towarów i wrazie uznania 
cen za wygórowane, zezwoleń nie wydawać- 

W  taki spośób cały handel z punktu wJdw?nfc» 
czysto-fir.ansowego stawia się pod ścisłą kontro­
lę obcego państwa.

Ale to jeszcze nie wszystko. Równocześnie 
rozporządzenie brzmi, M Wszystkie towary z  
Polski podlegają opłacie celnej, przytem cło tó .na 
charakter prohibicyjhy i ochronny.

Normy tego cła są tak wygórowane, iż żad­
nej mowy i możności konkurowania być nie mo­
że. Cło to zostało wyznaczone w złocie (arbo w 
innej walucie, lecz według faktycznego kursu'zło­
ta) w nomach przedwojennych, które to normy 
w  zupełności uniemożliwiają dalszy eksport to­
warów.
\ W  szczególności zagrożony jest przemys1 
włókieniifczy i tranzytowy handel z Gdańska. W
niektórych wypadkach cło to przybiera rozmiary 
wprost horendalne, np. pończochy mają być opła­
cane po 300.000 mk. za funt.

Rzecz jasna, że cała ta akcya nie jest wyłą­
cznie aktem handlowym, a pozostaje w  ścisłym 
związku z hasłem „Marsch nach Osten", które o-, 
beonie Niemcy głoszą w  rezultacie traktatu, za­
wartego w Rapallo.

Sytuacya która wytworzył? się z  zamknię­
ciem granicy dla wyrobów  i towarów polskich, 
jest nadzwyczajnie poważna i konieczna jes+ ba« 

uwaga naszego rządu. — ns—

Wiec pracowników kolejowych we Lwowie.
Zagajenie. —  \' ybór prezydyum. —  Drożyzna 1 pomoc n ądu a pracownicy koiejowŁ — KózoHucy®

Lwów, 30. maja. 
(s) Wczoraj, ?9  hm. odlbył się w  montowni 

warsztatów kolejowych w iec pracowników kole­
jowych, zainieyowany przez zawodowy Związek 
kolej. W iec zagaił p. Lang. Jako referentom udzie­
lono głosu pp. Rudnickiemu i Maksaminowi. Mow^ 
cy poruszyli Kwestyę poprawy bytu pracowników 
kolej., zaznaczając, że rząd udzielił pracownikom 
kolej, zapomogi, która w żadert sposób nie może 
nikogo zadowolić, nie pokryje bowiem tych po­
trzeb, jakie z każdym dniem się) wzmagają. Koń­
czą swe przemówienia z wezwaniem zgromadzo­
nych do solidarności i wytrwałości w  pracy orga­

nizacyjnej, poczem uchwalono rezolucye następu* 
jącej treść*:

Pracownicy kolej, koła miejscowego we Lwo* 
wie zebrani w  dniu 29. maja br. w montowni war­
sztatów głównych, domagają się zieahzowaniJ 
następujących żądań: aby pragmatyka smzibowa 
dla pracowników kolej, była jednolita, obejmują­
ca ogół pracowników kolej, z uwzglednier.ienJ 
wszystkich poprawek poczynionych przez Zwią­
zek zawodowy pracowników kolej. Rzeczypospo­
litej PdlsKiej. Domagają się jak najszybszego zrea­
lizowania postulatów ekonomicznych
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Poleca się po cenach konkurencyjnych wełny na kostyumy; markizety, satyny, ba­
tysty francuskie i szwajcarskie. —  Bieliznę męską i damską, zefiry, szyfony, 

ołótna lniane, chusteczki do nosa i na g łow ę, jakoież materace i kołdry &F. KHflUER, m§wAgl. Kapitalny L 2,§
Pierwsze posiedzenie dyrekcyjnej Rady kolej.

lwowskiej.
Lw ów , 30. maja.

(s) Wczoraj przedpołudniem odbyło się w  sali 
konferencyjnej dyrekcyi kolej, pierwsze zwyczaj­
ne posiedzenie dyrekc. Rady kolei, przy licznym 
udziale członków reprezentujących Województwa, 
.miasta, instytucye samorządowe, powiatowe, ban- 
ki/we, rolnicze i przemysłowo-handlowe.

Posiedzenie rozpoczęło się powitaniem człon­
ków przez przewodniczącego dyrekcyjnej Rady 
kolej, prezesa dyrekcyi lwowskiej inż. Barwicza, 
dając w yraz przekonaniu, że ścisła współpraca o- 
bywatelskfego czynnika opiniodawczego i dorad­
czego, jakim wedle statutu ma być Rada kolej z 
Dyrekcyą kolei potrafi zaaość uczynić wszelkim 
uzasadnionym życzeniom interesowanych kół. Za­
znaczył on, że dyrekcya lwowska stoi na stanowi­
sku obywateMciem, dlatego prosi członków Rady 
kolej., aby z pełnem zaufaniem odnosiła się do 
dyrekcyi kolej, i tylko jej przedkładała swoje ży­
czenia. Jakkolwiek dyrekcya przyznaje się do u-

Lw ów, 30. maja.
(§) Rząd coraz nowe rzuca kłody pod rozwój 

przemysłu wogóie a małopolskiego wszczególno-
ścL Stwarza nadzwyczajny komisaryat dla zwal­
czania drożyzny, a stwarza drożyznę sam przez 
coraz to nowe i znaczne podwyższenie taryfy 
kolejowej i utrudnia jeszcze pracę tym przemy­
słowcom, którzy zdołali dotychczas utrzymaćf
pewne gałęzie przemysłu na poziomie umożliwia­
jącym konkurencyę z zagranicą.

Do tych ostatnich należy przemysł drzewny, 
który do niedawna jeszcze konkurował skutecz­
nie z zagranicą. Już obecnie ustąpić musiał z sze­
regu państw, a jeśli przyjdą zamiary rządu wpro­
wadzenia projektowanych przezeń ceł w ywozo­
wych, zamrze prawdopodobnie cały przemysł
drzewny.

Celem zajęcia stanowiska wobec tych niefor­
tunnych projektów, zwołała lwowska Izba han­
dlowa ankietę, która obradowała ubiegłej nie­
dzieli pod przewodnictwem r. Kieslera przy bar­
dzo licznym udziale interesentów.

Przybyli między innymi posłowie dr. Koli- 
scher, dr. Adam, dr. Diamand i Brun (.Warszawa), 
hnieniem Izby handlowej prez. Baczewski, wicepr. 
Wlnlarz, dyr. Trawiński, dyr. Toner, st. ref. dr'. 
Wachtel, iim. Syndykatu drzewnego dyr. Szczy­
gielski i dyr. dr. Rapaport, r. Ułam oraz reprezen­
tanci wszystkich większych tom drzewnych.

Po  zagrieniu obrad przez r. Kieslera dyr. Ten­
ner zdał sprawę z międzymtnisteryahiej konferen­
c ji, która się odbyła dnia 24. maja w  Warszawie, 
w  której referent uczestniczył z ramięflia lwow­
skiej Izby handlowej. Na konferencyi tej zastępca 
minist. skarbu p. Kowalewski żądał nałożenia cła 
wywozowego na drzewo w  następującej wysoko 
ści: 4000 mk. za metr kubiezny drzewa miękkiego 
w  stanie okrągłym, a 5000 mk. za metr kuibiczny 
takiegoż drzewa tartego lub ciosanego; 7500 mk. 
za takąż ilość drzewa twardego okrągłego, a 9000 
mik. za takież drzewo w  stanie obrobionym, przy- 
czem roczny dochód obliczył na około 10 do 12 
miliardów marek.

Reprezentant Izby handl. lwowskiej sprzeci­
w ił się nałożeniu jakichkolwiek opłat, w  czem go 
poparł wyihownie delegat ministerstwa przemy­
słu i handlu, który z całą stanowczością wystąpił 
przeciw zamiarom nalożema opłat wywozowych. 
Analogiczne stanowisko zajęła delegacya Rady 
Naczelnej Związków drzewnych reprezentowana 
przez pp. Zdziechowskiegp » <b*a, Wąss^rhertra..

sterek, to jednak zwraca uwagę na to, Że istniejąc 
już od lat 61, dysponuje całym szeregiem wytraw­
nych i wyrobionych w  służbie pracowników, tak, 
że jej dobra opinia jest uzasadniona.

Następnie zapisywali się poszczególni człon­
kowie Dyrekcyi Rady kolej, do ukonstytuować 
się rpających komisy!, a mianowicie do drogowej i 
budowlanej, ruchowej i handlowo-taryfowej.

W  skład komisyi drogowej i budowlanej w e­
szli pp. Snż. Kleją, dr. Lenkiewicz, Leuraan, inż. 
Rybicki, Scbulitis, dr. Stahl i W elt; do komisyi ru­
chowej pp. Eisenstein, Kolischer Arnold, Kostrzew 
ski, dr. Lenkiewicz, Rybicki, Skibniewski, dr. 
Rucker, dr. Stahl1 i Tbom, a do komisjfi handlowej: 
pp. Kolischer Arnold, Kostrzewski, dr. Rucker, 
Skibniewski, Sulirairski, Tbom, dr; Trawiński 
i Welt.

Z kolei przystąpiono do załatwienia wniosków, 
które poszczególni członkowie uprzednio pisem­
nie nadesłali.

Wskutek tej opozycyi obniżył reprezentant 
ministerstwa skarbu stawki w yw ozow e w  sto-

Kopyczyńce, w  maju. 
(s) Od dłuższego Czasu trudni się w  naszera 

mieście zgraja paskarzy i różnych rzezimieszków 
przemycaniem tytoniu na wielką skalę. W  prze­
ciągu 3 miesięcy skonfiskowała tut. poKcya pań­
stwowa przeszło 1000 kłgr. tytoniu, czem przyspo­
rzono skarbowi państwa dochód około 5 milionów 
marek.

Na przemycaniu olbrzymiej ilości tytoniu przy­
łapano onegdaj n ejakiego Lieblicha z ęhorostko-
wa, który starał się przekupie star poster. Konop­
kę złotym zegarkiem i większą sumą pieniężną.

.Ze spraw miejskich
PODW YŻKA TA R YFY  TRAM W AJOW EJ 

ODROCZONA.
(aj) Komisya elektryczna na ostatniem swem 

posiedzeniu oświadczyła się za koniecznością pod­
wyżki dotychczasowej taryfy tramwajowej a to 
celem ratowania zagrożonego budżetu Zakładów 
elektrycznych.

Atol? gdy sprawa znalazła s;ę na porządku 
dziennym magistratu, który w  tej sprawie miał 
przedłożyć odpowiednie wnioski Radze m-ejskięi 
sprawa natrafiła na opór ze strony kilku członków 
magistratu, którzy zaproponowali odroczenie pod­
wyżki, gdyż nastąp:ićby ona miała właśnie w mo­
mencie, gdy miasto podejmuje zakrojoną np wielką 
miarę akcyę przed w  droży źnid.

Większość gremium magistratu podzielając 
słuszność zapatrywana wnioskodawców, postano 
wiła sprawę podwyżki taryfy narazie odroczyć.

Podjęcia ruchu AkoIejowepo
i  sówi cką Ukraina.

(s) W  sobotę dnia 27 b. m. o godzinie 4-tej po 
południu zakończyły się obrady komisyjne w spia 
wie podjęcia ruchu bagażowego, osobowego i to­
warowego na pogranicznych stacyach W ołoczy- 
ska i Podwoloczyska. Tekst umowy został zreda-

sunku: 1900 mk. i 2500 mk. zażądał jednak ponad­
to ustanowienia taksy wywozowej za podkłady 
miękkie od 400 do- 750 mk. za sztukę, a za twarde 
od 750 do 1000 mk. za sztukę. Ze względu na sil­
ną opozycyę stron interesowanych, która znalazła 
bezwzględne poparcie -miiuist. przem. i handlu i p*? 
części także reprezentanta ministerstwa rolnictwa 
zgodziło się ministerstwo skarbu na ponowne roz­
patrzenie tej sprawy nc konlei encyi zwołanej na 
dziś do Warszawy. Dyr. Tenner, delegat Izby na 
tę konferencyę prosi! -członków ankiety o udzie­
lenie informacyi o poszczególnych kwesłyach.

W  cyskusyi zabrał jako pierwszy głos dyr. 
Syndykatu interesentów drzewnych we Lwowie, 
który podał rozpatrzeniu momenta uzależniające 
w y w ó z  -drzewa i oświetlając, cźy, wrele i dlacze­
go eksportować powinniśmy. Wykazał, że Rolska 
może w yw ozić około pięć i pół miliona drewna 
poza granice kraju, pozostawiając wewnątrz ilość 
dostateczną na pokrycie własnych -potrzeb. Omó­
wił następni* społeczno-ekonomiczne znaczenie 
eksportu drzewa, który się przyczynia do jakością 
wego i ilościowego podniesienia produkcyi drzew 
nej.

Rządowe motywa dla wprowadzenia taks 
wywozowych nie wytrzymują krytyki, a rezulta­
ty fiskalne przedstawiają wartość iluzoryczną, bo 
pociągną za sobą obciążenie za sobą siły podatko­
wej jednej z najważniejszych gałęzi przemysłu. 
Z tych fo względów należy z  całych sił przeciw­
stawić się wprowadzeniu taks wywozowych.

Przemawiali następnie mniej więcej w  rym 
samym duchu atakując ostro referentów rządo­
wych pp. r. Kolischer, dir. Rappaport, Bardach, 
inż. Konopka z Berlina, Szym. Ułam, Mich. Ulan. 
oraz posłowie dr. Diamand i dr. Kolischer, poczem 
dyr. Tenner zreasumował przebieg ankiety i ob­
rady zamknięto.

Tenże jednak przyaresztował Lieblicha, skonfisko­
wał cały transport tytoniu, zabrał zegarek i oddał 
go do sądn. Tec sam posterunkowy wykrył cały 
magazyn tytoniowy w sąsiedztwie tut. kontroli
skarbowej. Przemytnictwem tego tytoniu trudniła 
się banda rzezimieszków z niejakim Schónbergiem 
na czele.

W  czasie śledztwa w  kancelaryi kontroli do­
chodów Schónberg mimo obecności komisarzy 
skarbowych zdołał uciec i do tego czasu nrie wy­
śledzono jego pobytu. Dalsze śledztwo w  toku.

gowahy w  ogólnych zarysach, a podpisanie jej na­
stąpi w  późniejszym terminie. Przewodniczący 
delegacyi sowieckiej radca legacyjiiy poselstwa 
U. S. S. R. w  Warszawie Jan Syak wyjechał tego 
samego dnia ze Lwowa do Warszawy, gdzie prze 
dłoży tekst zawrzeć się mającej umowy. W  W ar­
szawie zapadnie decyzya, gdzie umowa zostanie 
podpisany.

W  poniedziałek dnia 29 b. m. zaczęły się 
szczegółowe wypracowania umowy, które po­
trwają jeszcze kilka dni do zupełnego ukończenia 
takowej. Przewodnictwo delegacyi sowiecko-u- 
kraińskiej objął znów Puszkarew. (Jak wygląda 
jednak w  praktyce ruch towarowy r.a granicy pol­
sko-ukraińskiej, podaiemy na tonem mielcu, — 
Przyp. Red.).

N  P  O B S U N Ą
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Przeciw cłom wywozowym na drzewo.
A n k ie ta  Iz b y  h a n e fto w e j.

‘" v

Aresztowanie przemytników tytonia.
(Korespondencya „Gazety Porannej**.)
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APOSTOŁ NIEWIARY Nowośćł Ód clziź!
dramat społeczny w 4 akt ich, wytwórni 
wł?sklej .Ambrosto". W gt. roii Helena 
Ma towsks. Kino CHIMERA 4133
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K in o  r.CfrWC,£SiT u l. L e g i o n ó w  l  5.

Strzały na ulicach Warszawy.
'(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 30 maja. 
(m) W  Warszawie na ulicy przyszło do star­

cia między tłumem a polieyą. Stało się to z nastę­
pującej przyczyny: robotnik Jakubowski pobłł 
w stanic pijanym swoją siostrę i usiłował rzucić 
jej dziecko pod przejeżdżający samochód. Zaalar­
mowana pciicya aresztowała Jakubowskiego, ten 
iednak bronił się, wzywając zgromadzony tłum 
do odbicia go.

Z  P N I A .

W YW ŁASZCZAJĄCY WNIOSEK 
PIASTO W CÓ W . ;

Chłop się nie da spostponować 
Niechaj płaci wroga klika 
Za Poznańskie kijobranie,
Za Dojlidę, za Kiernika.

Chłop potęga jest i basta 
Choć mu ktoś przetrąci kości,
W ięc żądamy wywłaszczenia 
Bez pardonu, bez litości.

Poco system i kolejność 
Chłop tych rzeczy nie uznaje,
Kto ma pole, niech je zwróci,
Kto ma grunta, niech oddaje.

A gdy Polska będzie chłopski 
Od Beskidu do Bałtyku,
To staniemy do wyborów 
W  jednymi wielkim zwartym szyku.

Nasza siła wszystkie partye 
Wybronuje i przeorze, 
iBowtem przy ulicy Wiejskiej 
Tylko chłop, panować może.

Nemo.

\
R R O N I R A -

REPERTUAR TEATRÓ W  MIEJSKICH 
TEATR WIELKI.

W e wtorek ,30. maja o godz. 7.30 „Bal masko- 
w y“ , opera w  3 aktach Verdiego.

W  środę, 31. maja o gódz, 7.30 „W  małym 
jomku‘\ dramat w  3 aktach Rittnera (gościnny 
występ Ordon-Sosnowskiej).
TEATR MAŁY.

W e wtorek, 30. maja o godz. 7.30 „Jedna i dru­
ga", komedya w  3 aktach A. Kallas.

W e środę 31 maja o godz, 7.30 „Ahasver‘\ ko 
nedya w 3 aktach O. Zapolskie'

TEATR NOWOŚCI.
W e w *  rek., 30. maja o godz. 7.30 „Dudek", 

farsa w  3 aktach Feydeau.
W  środę, 31. maja o godz. 7.30 „Dama w  gro­

nostajach", operetka w 3 aktach Gilberta (gościn­
ny występ Kaweckiei).

Do Rbjicyantów podbiegło kilkudziesięciu 
mężczyzn atakując ich natarczywie. Gdy jeden z 
policyantów wyjął rewolwer, aby wystrzelić w 
powietrze, tłum rzucił się na niego, by go roz­
broić, a w trakcie szarpaniny padł strzał, który 
ugodzi? śmiertelnie przypadkowego przechodnia, 
19-letniego Czyżewskiego. 'Przybycie konnego 
oddziału policyjnego położyło kres niepokojom.

Awantura ta trwała kilka gotizm.

Teatr , 8aG ATELA“  od 24. maja br 1) Część 
koncertowa pp. Ncskowska, Borczyńska, Ńeusser, 
Dawidowicz, Mirowicz, Kamiński. 2) Występy 
Liii Ossowskiej. 3) Występy Idy Erwestówny 4) 
Rewia aktualno-satyryczna ze śpiewami i tańca­
mi Rojskiego „Cziczerin we Lwowie".

Lwowianie odznaczeni Krzyżem Walecznych.
Rozkaz ministra spraw wojskowych w  dzienniku 
personalnym Nr. 11 z r. 1922 wylicza szereg osób, 
odznaczonych Krzyżem Walecznych. Ze Lwowa 
odznaczeni zostali: Ks. arcybiskup Bilczewski Jó­
zef, prof. Marceli Chlamtacz, dr. praw obywatel 
Cieński Tadeusz, generał ppor. Linda Maksymi­
lian, prez. m. Lwowa Neumann Józef, dr. Stahl 
Leonard.

Prezydyum Magistratu zawiadamia, że w
myśl postanowienia art. 5 ustawy z 11. V. 1922 
Dz, U. R. P. Nr. 36 o rachubie czasu należy w  d- 
31 maja 19g2 r. cofnąć zegary o godzinie 12. w no 
cy na godzinę 11-tą, względnie z 24-tej ńa 23-etą 
i liczyć godziny te jako 11-tą A, względnie 23-cią 
A. Wszystkie zegary znajdujące się w miejscach 
publicznych, z wyjątkiem zegarów słonecznych, 
winny być uregulowane w  sposób wyżej podany. 
Neumann, w. r.

Odczyt „O szczęściu" powtórzy w  dniu 31 
bm. znany filantrop i przemysłowiec warszaw­
ski p. Franciszek Baytel na rzecz Tow. „Bratnia 
Pomoc Studentów Uniwersytetu we Lwowie". 
Odczyt odbędzie się w  sali Czytelni Akademickiej 
ul. Łosińskiego 7 (Dom Akademicki) godz 8. wie­
czór.

Dzień kwiatka na rzecz Internatu biednych 
dzieci głuchoniemych. W e czwartek 1. czerwca 
br. nikt nie cofnie się przed ofiarowaniem datku 
na rzecz funduszu dla tych najbiedniejszych stwo 
rzeń. Ofiarowane datki umożliwią, ie  te biedne 
stworzenia będzie można wychować na dobrych 
i pożytecznych obywateli społeczeństwa.

Festyn w Brzuchowlcach. W  niedzielę dnia 4 
czerwca odbędzie się w Brzuchowicach festyn, 
urządzony przez Tow. Wzajemnej pomocy urzę­
dników' i sług gminy m. Lwowa na dochód wdów 
i sierot po członkach Towarzystwa.

Strajk introligatorów we Lwowie. Zarząd 
Stowarzyszenia introligatorów zawiadamia że 
pertraktacye między komisyą cennikową PT. pra 
codawców a robotników nie doszły do porozu­
mienia i z dniem 29. maja personal introligatorski 
we, Lw ow ie zastanowił pracę.

Kongres esperantystów polskich. W  pierw­
szych dniach czerwca f3— oóhoózio sio w

Warszawie I. Kongres Esperantystów Zjednoczo­
nych Ziem Polskich. Kongres ten wzbudził wśród 
esperantystów żywe zainteresowanie, ponieważ 
mają na nim zapaść ważne decyzye co do dalszej 
propagandy i zorganizowania ruchu esperanckie- 
go w  Polsce. Urządzeniem Kongresu zajęły się To 
warzystwa esperanckie w Warszawie: '„Zgoda", 
„Polskie Towarzystwo Esperanto" i „Praca", jak 
również łódzkie, lwowskie i inne towarzystwa.

Wielu członków „Lwowskiego Towarzystwa 
Esperanto" wybiera się w  najbliższych dniach do 
Warszawy celem uczestnictwa w kongresie.

(„K radzież kieszonkowa w tramwaju. P. Sta­
nisławowi 'Majerskiemu, etn. dyr. gm n„ skradzio­
no w  tramwaju KD zegarek ze złotym łańcusz­
kiem, wartości 400.000 ml':.

O ju ż  kradną na pi. Powystawrwym . Fjfelena 
Giitt, córka r. sądowego, piła wczoraj wodę sodio- 
wą w  pawilonie ,Pacyków “  na Targach Wschod­
nich. Z nieuwagi jej skorzystał jakiś złodziej i 
skradł jej srebrną torebkę, wart. 60.000 nnk.

(,,) Aresztowanie walucrarza. W  ul. Legionów 
aresztowano Leiba Weinbcrgera z Krakowa, pod 
zarzutem handlu obcemi walutami. P rzy  rewizyi 
osobistej znaleziono przy nim 168 mk. niem. i 
1:1.158 kor. austr.

(„ )  Pchnięty nożem. Pogotowie ratunkowe o- 
patrzyl/o wczoraj 19-letniego mechanika, Michała 
Kwaśnićę, -który miał zadaną ranę scyzorykiem w 
lewem ramieniu.

—o —
Występy Ordon-Sosnowskiej cieszą się ogro- 

mnem powodzeniem w Teatrze Wielkim. Publicz­
ność gorąco przyjmuje znakomitą artystkę i śie- 
dzi z uwagą jej kapitalną grę. Sosnowska wystą­
pi jeszcze dwa razy w  sztuce Rittnera tj. we śro­
dę i we czwartek. Rola Maryi w  „Małym do-rn- 
ku" należy do jednej z najświetniejszych w  boga­
tym repertuarze artystki. Obok naszego gościa 
grają doskonale pp. Bąrwiński, Feliński, Dębo- 
wicz, Bystrzyński i Rychterówna.

Kawecka w „Darnie w gronostajach" W e śro 
dę i we czwartek w Teatrze Nowości wystąpi na­
sza nieporównana diva operetkowa w „parnie w 
gronostajach". Piękny głos, doskonała gra, prze­
pych s trójo w i klejnotów olśnią napewno znowu 
publiczność, która dotąd stale wypełniała po brze 
gi salę Teatru Nowości.

Teałr Mały będzie zamknięty we czwartek 
z powodu generalnej próby z „Dyablicy" Schon- 
herra, która pójdzie w  piątek z Ordon-Sosnowską 
w  głównej roli.

—łi—
Tragedya artystki Kiedyś wygnał ją ojciec z 

domu i wyrzekła się jej rodzina. Została nadwor­
ną śpiewaczką i kochanką następcy tronu. Krótko- 
atoli trwa.o jej szczęście. Następca tronu ożenił 
się z przeznaczoną dla siebie księżniczką i opu­
ścił ją. Inna, byłaby przebolała tę stratę, lecz ona 
w tej miłości zamknęła całe istnienie swoje. Znała 
tylko drogę z teatru do swego mieszkania. Nawet 
sztuka i teatr były tylko czemś ubocznem; były 
to jakby akcesorya, któremi stroiła się, aby mo­
gła podobać się ukochanemu. Wobec egzariacyi, 
jaka tę miłość cechowała, wydaje się naturalnem, 
że zdradzona dłużej żyć me chce i szuka śmierci. 
Dzieje tej miłości i śmierć sławnej śpiewaczki sta­
nowią osnowę niezwykle efektownego dramatu 
pt.: „Tragedya artystki", wyświetlanego obecnie 
w  „Marysieńce" i „Koperniku". Reżyserya roz­
winęła tu pomysłowość nadzwyczajną. Gra akto­
rów bardzo staranna. Wystawa wprost bajeczna.

Kto zabił? (Tragedya hrabiny Lenory Va- 
neck). Dramat wyświetlany obecnie na ekranie 
„Apolla", swoją niezwykłą fabułą i epizodami nad 
zwyczaj interesującymi, sprawia wielkie wrażenie 
i gromadzi liczne zastępy widzów. Cały szereg 
charakterystycznych postaci luozkith przesuwa 
się na ekranie, a zagadka tajemniczej śmierci w y ­
jaśnia się dopiero przy końcu okresu. Główną i o- 
ryginalną postacią jest stary sługa Andrzej, kitóry 
pragnąć ochronić swego pana od hańby, zabija je­
go żonę, piękną, niespokojną awanturnicę, śliczne 
zdjęcia z ratury, zajmująca akcya, epizody zwią­
zane z treścią, dramatu, czynią z tego obrazu nie­
zwykłej wartości- utwór, który pozbawiony jest 
grubych i tanich efektów, lecz szlachetności sty­
lu przemawia do serca widzów.

' _________  N-. rG97
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Egzamin wstępny do I. ki. gimn; H. Jordana
w^-Lwowie (ul. św. Mikołaja 16) odbędzie się dnia 
17. czerwca br. Podania o przyjęcie uczniów 
przyjmuje Dyrekcya w godzinach od 1 do 2.

3721

Burzliwe Zgromadzenie pracowników miejskich.
Idzie o podwyżkę płac.

WYDAWNICTWA
m in is t e r s t w a  w y z n a n  r e l ig ij n y c h

I O Ś W IE C E N IA  P U B L IC Z N E G O .
Programy nauki iv szkołach powszechnych (wydania

drugie);
FYogramy nauki w gimnazyum panstwowem,
^'rogramy nauki w  seminaryum państwowem : Botanika

Zoologia ;
Spis podręczników szkolnych dla gimnazyum państwo­

wego niższego i w yższego za rok 1922/23;
Spis podręczników dla szkól powszechnych ta  /o™ 

1922/3;
Spis szkół średnich (całe'; R zeczypospolitej Po lsk ie j); 
Zakres wymagań przy egzaminia dojrzałości;
Regulamin egzaminu dojrzałości;
Zakres wymagań przy egzaminie z 6 klas gimn.;
Zakres wymagań przy egzaminie z 4 klas gimn ;
Bio iog  afia Pedagogiczna, rocznik 1922;
„Szkoła Powszechna” , Czasopismo, rocznik 1922.
Skład główny w Książn cy Polskiej Tow. Naucz, 
szkół wyin . Warszawa, Nowy Świat 59. Do naby­

cia w każdej księgarni- _ ŚS88

t O s ty  do Reihkcy?.
W  SPRAW IE BUDOW Y DOMÓW  URZĘDNI­
CZYCH W  MOKOTOWIE POD W ARSZAW Ą.

Lw ów , 30. maja, 
Otrzymujemy następujące pilsmo:

W ielce Szanowny Panie Redaktorze! 
Wobec pojawienia się artykułów w  „Słówte 

Polski am“, oraz w  „Dwugroszówce“ w  Warsza­
wie z dnia 25, 28 i 18 bm., omawiających sprawę 
budowy domów urzędniczych na Mokotowie, a 
uwłaczających mojej czci proszę o łaskawe umie­
szczenie mojego oświadczenia.

W  dniu 4. sierpnia 1920 r zawarła spółka mo­
ja p. f. Śliwiński i Uderski umowę z Okręg. Dy­
rekcya rob. publ. o budowę Osady urzędniczej w  
Warszawie, w  sierpniu zaś 1921 r. zrzekłem się 
tej budowy ze względu na postanowienia art. 22. 
Konstytucytf, iż posłowi budowli publicznych w y ­
konywać nie wolno.

Stosownie do postanowienia kontraktów prze­
dłożyłem do sierpnia 1921 r. 36 rachunków peryo- 
dycznych za wykonane roboty na ogólną kwotę 
138 milionów, które Dyrekcya sprawdziła na kwo­
tę 125 mitonów 5 wypłaciła Iw o  tę ,113 milionów 
w 34 ratach zaliczkowych, czyli pozostała rrti dłuż-

Z TEATRU.

W małym domku
dramat w 3 aktach Tadeusza Rittnera. Go­
ścinny występ Wład. Ordon-Sosnowskfej.

Lwów, 29 maja.
Dwa głosy lepszych, a niedawno minionych 

czasów przemówiły ze sceny Teatru Wielkiego 
w  sobotę. Pierwszy (z za grobu) —  głos przesub- 
telnej i niezwykłą poezyą owianej twórczości je­
dnego z najtęższych niemal twórców dramatycz­
nych Tad. Rittnera, drugi odmładzającego się jak 
winna latorośl Mentu Ordon-Sosnowskiej, którą 
pamiętamy z czasów, kiedy ją zaliczaliśmy do sta 
łego naszego zespołu.

Przykre to, że tak się jakoś ułożyło, że teatr 
nasz dotychczas nie mógł dotrzymać zapowiedzi 
urządzenia tygodnia riittnerowskiego i zapewne 
naprawi ten błąd w rocznic®śmierci autora, któ­
remu scena i publiczność lwowska tyle zawdzię­
czają niezwykłych „dreszczów".

Dobrze więc, te z okązyi gościny Ordon-So- 
snowskiej przypomniano nam jedną z najmocniej­
szych —  aczkolwiek najstarszych —  sztuk Tadeu 
sza Rittnera, którego nam bezlitosna śmierć w y­
darła podstępnie w  pełni sił i rozwoju wspaniałe­
go talentu.

Kto się kiedykolwiek zetknął z Tadeuszem 
Rittnerem wie, jaki czar osobowości i niezwykła 
miękkość przesubtekuonego człowieka-artysty bi­
ła z jego oblicza, z jego oczu i każdego gestu.

Taki sam czar, nieomal rzeeby się chciało 
słodycz i kobieca wrażliwość przebija z jego twór 
czośoi. Dwie literatury walczyły o jego przyna-

Lw ów, 30 maja.
(p.) 7. powodu ponownego, od dwu ostatnich 

miesięcy, wzrostu drożyzny, pracownicy miejscy 
których płace od listopada ub. roku pozostały bez 
zmiany, odnieśli się w  ubiegłym tygodniu za po­
średnictwem swego zawodow. Związku do prezy 
dyum Magistratu o odpowiednie do cen faktycz­
nych podwyższenie poborów.

Konferencya obu stron nie przyniosła porożu 
mienia, w  następstwie czego prezydyum Zaw. 
Związku prac. gm. na posiedzeniu odbytem we 
czwartek 25 bm. przedstawiło Magistratowi na­
stępujące postmaty:

Pracownicy gm igii żądają:
a) wyznaczenia komisji mieszane}, ^złożonej 

z 3rch reprezentantów miasta i 3-ch delegatów 
Związku;

b) rew izyi płac w  stosunku do wynagrodze­
nia przedwojennego i dewaluacyi pieniądza;

c) ze względu.na zbyt krótki czas do oblicze­
nia, na 1-go czerwca wypłaty 6U pre, dodatku, 
obi. od wszystkich poborów.

Związek Zawodowy oznaczył termin odpowie 
dzi na 2« bm. to znaczy go wczoraj do godz. 4. 
po południm równocześnie zaś zwołał na godz. 7. 
wieczór tegoż dnia zgromadzenie pracowników 
gminnych w  sali gmachu br. Skarbka celem zako­
munikowania im odpowiedzi Magistratu i ewen­
tualnego powzięcia "dalszych decyzyi.

O godz. 7. zapełniła się po brzegi sala praco­
wnikami gm. wszelkich kategoryi, lecz dopiero

około go-dz. pół do 9 zjawił się Zarząd, który do 
tej pory w biurze Związku oczekiwał na odpo­
wiedź Magistratu. . .

Prezes Związku p. Laskowski zakomuniko­
wał zebranym, że Magistrat żąda do wtorku zwło 
ki na udzielenie odpowiedzi. Oświadczenie to zo­
stało przyjęte wyrazami niezadowolenia i pro­
testu.

,WogóIe na zgromadzeniu panował nastrój 
bardzo burzliwy, świadczący © rozgoryczeniu, pa 
nującein wśród rzesz robotniczych, znękanych 
stosunkami drożyźnranymi

Nic też dziwnego, że pod wpływem takiego 
nastroju największy poklask znajdowały wnioski 
i w yw ody jak najbardziej radykalne. Z Ostrą kry­
tyką prowadzonych pertraktacyi, jakoteż wniosku 
Zarządu, aby Magistratowi udzielić żądanej zwło­
ki występował między innymi kilkakrotnie rob- 
Hofman, co spowodowało prez. Laskowskiego do 
kilkakrotnego postawienia kwestyi zaufania.

Nakoniec o godz. 12. rob. Hofman cofnął 
wszystkie swoje radykalne wnioski, które gorącz­
kowały zebranych, i postawił wniosek identyczny 
z projektem Zarządu, w myśl którego uchwalono: 

Zgodzić się na termin wtorkowy oOp&wsedzi, 
z tesn, że do tego czasu ma być wypłacony 60??, 
dodatek za maj, rewizya zaś płac w myśl żądań 
pracowników ma być przeprowadzona najdalej do 
15-go czerwca.

Na tera zgromadzenie o godz. 12.30 zakoń­
czono.

ną kwotę 25 milionów.
Ponieważ urzędnik Warszawskiej Izby Kon­

troli przedstaw?! sprawę tej budowy na posiedze­
niu podkomfsyi sejmowej dla badania przyczyn 
kryzysu w  przemyśle w  ten sposób, jakoby przed 
siębkmstwo moje przebrało z tytułu tej budowy 
86 milionów rrikp., przeto zaprzeczając na owem 
posiedzeniu temu mylnemu przedstawieniu zażą­
dałem oddania całej sprawy do zaopiniowania 
JKrokuratoryi Skarbu- wzgl. do Prokuratorlył Pań­
stwa w celu ukarania winnych.

Korzystając z tej kontrowersyi wzgl. niepo­
rozumienia na podkomisyi sejmowej pisma „Dwu- 
groszówka Warszawska" i lwowskie „Słowo Pol-

-w '*''9# 5? h

leżnpść, a jednak nawet krytycy niemieccy przy­
znawali, żc w  twórczości Rittnera jest wiele pier­
wiastków słowiańskich. Cechuje ją jakaś głęboka 
polska zaduma, która obok dużej wnikliwości psy 
ekologicznej i głębokiego spojrzenia, okraszonego 
zawsze pogodnym uśmiechem filozofa i sentymen 
tem szczerego poety — składa się na wyjątkowy, 
stonowany jak wytworny gobelin, styl „rlttne- 
rowski".

Ten wspaniały malarz wnętrz ludżkicn 1 nie­
zw ykły obserwator najdelikatniejszych cieni dusz 
ma swój odrębny świat, z którego bije nigdzie 
prawie niespotykany, jakiś „wielkopański“ urok, 
nadający każdemu z jego dramatów jakiejś spe­
cyficznej,, ,.rittnerowskiej“ patyny.

Niema prawie w żadnym dramacie Rittnera 
ludzi złych, są ćzasem' mali, których rozbraja do­
broć autora, a najczęściej nieszczęśliwi, którzy li­
tość wywołują. Niema też w  jego dramatach czar 
nych plam, a ponurym momentom towarzyszy za 
wsze —  na tle chociażby —  jakśś pogodny kraj­
obraz, który przebija przez całą akcyę i dociera 
do ■ widowni okraszony uśmiechem głębokiej do­
broci i niezwykłej wyrozumiałości autora.

„W  małym domkii" —  to dramat, który już 
blisko 20 lat obiega sceny polskie, ale też w  ża­
dnej z późniejszych sztuk, (mimo, iż każda w  dłu­
giej i niezwykle bujnej twórczości zajmuje swoje 
szczególne miejsce) nie zdobył się Rittner na tyle 
żywiołowej siły i na tyle akcentów szczerego 
bólu.

, Zaprzątał go tu .poza psychologią postaci pro­
blem „sprawiedliwości", o którym niejasno się 
przebąkuje, a który potem*w innej przejawił się 
formie w  „Wilkach w  nocy“.

Architektonik' dramatu „W  małym donuni“

skie** wystąpiły z oszczerczymi artykułami wy< 
mierzonymi przeciwko mojej osobie.

Skutkiem tego wniosłem' w  dniu 18 bm. pism© 
do p. Ministra rob. pub. z żądaniem zajęcia w  tef 
sprawie stanowiska i dania świadectwa prawdzie, 
oraz do p. Marszalka Sejmu z żądaniem zwołania 
Sąau Marszałkowskiego, któryby całą sprawę roz 
patrzył i wynik, jako -odpowiedź na powyższe 
oszczercze napaści, podał do wiadomości publicz­
nej.'

Lw ów , 28. maja ,1932.
Hipolit Śliwiński

architekt i upr. budowniczy 
poseł na Sejm.

WBBBBBSm mR
jest niezwykła. Akt 1 i 2 zawiera dramat Maryi,
akt. 3, oddzielony od tamtych dwóch strzałem 
(wyjątkowo w  „środku" sztuki!) jest dramatem do 
która.

Przyjemnie jest stwierdzić, że wznowieni® 
diamatu Rittnera wypadło na scenie naszej nie­
zwykle dodatnio. A przypisać to należy wszyst­
kim czynnikom, jakie się na to z łożyły : występ 
Sosnowskiej, doskonała obsada i ogromnie starań 
na reżyserya Barwińskiego. W  dramatach Rittne­
ra dużą role odgrywają półsłówka, niedomówie­
nia, interlinie Zrozumieli* to nasi artyści i uue- 
rzywszy w  należyty ton, który od pierwszej sce­
ny poddała Sosnowska w  sposób mistrzowski 
utrzymali1 się w  nim1 przez cały wieczór, nie wpro 
wadzając mimo to ani na chwiię monotonii, o któ­
rą w takich wypadkach nietrudno.

Sosnowska stworzyła kreacyę, o której mo- 
inaby studyum całe pisać. Była w pierwszym ak­
cie zapomnianem, zaniedbanem 1 nikomu niepo- 
trzebnem, w* drogim rozbawionem, rozesmianem 
i pogodą zarażającem stworzeniem, dzieckiem, 
bezmyślnem, nietroszczącem się o świat i ludzi, 
nieobliczającetn i nieobltczaluem, pokutujęcem nie 
za swoie winy i nie ze swej woli zadającem cier­
pienia. —  A na postać tę złożyła się Sosnowska'’ 
całą intuicyą swego przebogatego talentu, który 
w ciągu lat dojrzał i pozwolił jej też postać Mary! 
(którą pamiętamy z przed laty 17) pogłębić. Jej 
głos i intcnacya każdego słowa wyrażającego ci­
cha rezygnacyę, czy głośną radość, czy wkoócu 
cierpienie i utajony żal —  dopowiadają reszty w  
tej roli —  nie roli, ale. w  tym biednymi, nieszczę­
śliwym c z ł o w iek u-dz i e ck it-ko biec ie, którą stwa­
rza Sosnowska, arcymistrzyni postaci Maryi i jej 
prymitywnych ? obok ich przejawów.
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7~l6tm chłopiec wyrządził szkody na 50 milj
Lwów, 30. maja. 

(h ) W  Nahaczowie, pow. Jaworów , 25. 
b. m., 7-letni Jurko Stolar, za jęty  obieraniem 
kartofli w  stodole, zapalił sobie z suchego 
siana papierosa, a niedopałek w rzuci! w  sło­
mę, która w  jednej chwili zajęła się, a pożar

objął całą stodołę. Z  powodu silnego wiatru 
ogień rozszerzy ł się na sąsiednie domy i ob­
jął 9 gospodarstw i w yrządził szkodę na 
49,550.0-K) mk. P r z y  gaszeniu ognia,_ w  któ 
rem w zię ło  udział dw ieście osób, kilka osób 
doznało poparzenia.

Krwawa walka żołnierzy z podmiejskimi apa­
szami*

Jeden apasz zabity i jeden zołniei c*ężko ranny.
Lw ów , 30. maja, 

(h) W  ubiegłą niedzielę zabawiali się w  szyn­
ku naczelnika gminy Kulasia na Lewandówce 
Grzegorz Solski i Michał Baraban, karany już 
ł>rz«z sąd wojskowy 3-Ietniem więzieniem za plą­
drowanie. Mimo zakazu sprzedaży alkoholu w  nie­
dzielę i święta, Kułaś uraczył obu woaicą tak, że 
ci podchmieleni wyszli z szynkowni i udali się do 
lasu Janowskiego na huśtawkę. W  drodze natknęli 
się na grupkę żołnierzy z VI dyw. kol., samochodo­
wą}, grających w  piłkę nożną. Podpici apasze 
wszczęli awanturę, zakończoną wymianą poi;cz- 
ków między Solskim a jednym z zomierzy, po

tym incydencie żołnierze doszli, ale powrócili po 
chwili <w większej l%zbie, by porrtścić doznaną 
zniewagę. Zbliżyli się do huśtawki i jeden z nich 
ciął Barabana -bagnetem w  kark tak, iż ten zmaU 
na miejscu. iPrzy wyruuern szamotaniu -Któryś z a- 
paszów dźgnął szer. Bolesława Sasa nożem w  
szyję i ciężko go zranił. Również lekko ranny zo­
stał W iadysław Ru-czyński.

Policya aresztowała Grzegorza Solskiego, bra­
ta jego Pawła i Adama Wojnarowskiego, wszyst­
kich z Kosterówki. Śledztwo prowadzi kom. Stoj­
ków, z  kom. miasta por. Godzieliński, oraz komen­
da VI. dyw.

Aresztowanie właścceli 
ta nego kantoru.

(h) W yw iadowcy Simon, Spiteer i Stojowski, 
wraz ze st. przód. Kaczanowskim przeprowadzili 
wczoraj rew izyę przy u l' Rżeźnickiej 9 w  mie­
szkaniach Majlećha Rubina, Sabiny W olitzer i Jęt­
ej Schrenzel, gdzie odbywały się transakcye obcą 
walutą. P rzy  rew izyi zakwestyonowamo 15 kg. 
srebrnej monety, 18 sztuk złotej monety, 250.000 
mk. niem., 325 dolarów '590.00 rubli carskich, oraz 
kilkanaście milionów marek polskich. Pieniądze 
łe odwieziono na policyę turą Ogółem aresztowa­
no 9 osób.

głą noc u swej narzeczonej na Zmesier iu, wrócił 
nad ranem o 3 do domu i na podwórzu strzałem- z 
rewolweru pozbawił się życia.

Narzeczona jego, Stanisława Lieliiiuiann, do­
wiedziawszy się -rano od brata denata o wypadku, 
dostała z przerażenia i  r o z p a c z y  paraliżu mózgo­
wego, tak, że musiano ją odwieźć do szpitala. — 
Przyczyną targnięcia s:ę na życie było pocobno 
poróżnienie narzeczonych przez matkę Licht- 
manowej.

Samobójstwo na tle erotycznem.
f.wów, 30. maja. 

(h) Zamieszkały na Lewandówce przy ul. 
Grunwaldzkiej 43, Jan Betnacki spędziwszy ubie-

B
Obok Sosnowskiej na szczególne uznanie za­

służył Barwiński. Z postaci doktora wydobył w  
sposób niezwykle inteligentny wszvstkie cechy 
zaborczego egoisty, który poprzez zadumę i ka- 
ryerę dochodzi po trupie żony do własnego nie­
szczęścia. Barwiński przeżywał zwłaszcza w  ak­
cie 3-cim dramat doktora plastycznie, głęboko i 
dyskretnie.

Pierwszą wdzięczną rolę miała jedna z najin­
teligentniejszych artystek naszej sceny Rycateró- 
wna jako Wanda. Od pierwszej chwili chodząc 
prawie i.a palcach po scenie była tą* wcieloną mą­
drą „tajemnicą*, w  której —  jak w  czułej soczew­
ce skupiały się -promienie dusz cierpiących"! re­
fleksy postaci obracających się na scenie. Z nie- 
zwyktfem wyczuciem tego, co sie wokół dzieje, 
wypowiadała -Rycbterówna każdą kwestyę i o- 
gromuie wymownie przytem operowała glębra- 
kiem dobrem spojrzeniem.

Duży swój talent objawia w  każdej roli Dębo 
wfcz. już głosem swym predestynowany szcze­
gólnie do postaci subtelnych i miękkich. Nie wiem, 
czy  który z naszych artystów wkłada w  każdą 
stwarzaną przez się postać tyle zamiłowania i ty­
le zdradza ukochania sztuki, ile Larewicz. Zajmu­
jące i poprawne postacie stworzyli Jankowska r 
Peliftski, tym razem bez zarzutu i dobry w  sylwet 
ce aptekarczyka był Bystrzyńskl, nie raziły w  ni 
czem nawet epizodyczne postacie, które grali 
Górska, Dydacki, Kropaczek i Dokupił.

Całość należała do najbardziej udatnych 
przedstawień tego sezonu.

J. Geszwind.

Pożar w Kulikiwie
* L w ów , 30. maja.

(h ) Onegdaj wskutek uderzenia piorunu 
wybuchł pożar w  Kulikowie i objął 5 stodół, 
które zgo rza ły  doszczętnie. A kcya  rafunko- 
.wa była utrudniona, ponieważ ciągle w ybu­
chały naboje karabinow i, ukryte w  stodo­
łach.

_______________ M A P E S Ł A ^ Ł _______________

Z a w ia d o m ie n ie .
Zawiadamiamy naszych P. T. Odbiorę iyr, zo z 

dniem 1 maja 19.hi cddaliś ny gsn er ln ą  reprizentó- 
cyę naszej fabryki na całą Rzeczpospo itą

T is S iy ifń  B a jow o-8 in ta r a a  „ s t e L ł a “
S . z ogr. r>dp. w  K ra k  w ie , ul. Z w ierzyn ieck a  !• 7. 
i r.tArorzyliśiry tamże b,ur zamówień naszego przed- 
a ięb iostw a, dokąd up-aszamy wszelkie zlecehia na na- 
sta  w yroby skiereby skierowywać. 5893

„PCSTĘD‘l
Pierwsza krakowska fnbryka mydfa 

i przetworów chemicznych vt Krakowie.

Z sal; sądiwsL

upoważnienia jakiegoś majora austr. w  u  
1916. Jednakowoż powołani św iadkowie, yak 
Juliusz Friedrich, radca województw/a, rabin 
Efrusi i kom. ze starostwa w  Radziechowie, 
stw ierdzili, że  osk Gottlieb w ykonyw ał sw o­
je czynności z  upoważnienia starostwa.

Osk. Bećtheil i .Bettman przyznali się do 
kupna dokumentów, a to p ierwszy z nich, że  
otrzym ał je wprost od Gottlieba, drugi zaś 
w yłączn ie od Vołka, którego uważał za pry­
watną osobę, przyznając równocześnie, że  da 
kumerity kupili w  celu uchylenia się od służ- 

y  wojskowej. Osk. Bernsteinowi nie dorę- 
fczono aktu osKarżenia z powodu niewiadome 
gc miejsca pooytu. Zaś co do V.oika, któremu 
doręczono w ezw an ie do rozpraw y, uchwalił 
trybunał przeprowadzić rozpraw ę w  zaocz- 
ności. W czora j postępowanie dow odow e zo­
stało zamknięte, a przemówienia prokuratora 
i obrońców nastąpią w e Środę 31. b. m.

Osk prok. dr. Landau, bronił Gottlieba 
dr. Batycki. Bettheila, dr- Akser, Bettmana dr 
SzjTron  Gńiner, Volka ar Pier.acki.

R ozpraw ie .przysłuchiwało się liczne au- 
dytoryum, złożone przeważnie z obywateli 
chołojowskich.

*  *  *

L w ó w , 3o. maja. 
(h ) O lga  N ik ityr, rzekomo w dow a po kup­

cu, pochodząca z Tam bowa (Rosya), zaba­
w iała się dnia 22. marca b. r. w1 hotelu „W an - 
da“  p rzy  ul. Trybunalskiej z Kupcem „francu- 
skim“  Izraelem  Goldsteinem. W  czasie tej za­
b aw y w yciągnęła Goldsteinowi szpilkę bry­
lantową wartości 20u0 franków, z krawata. 
G dy Goldstein w yszed ł z hotelu, zau w u iy l 
brak szpilki, o czom zawiadom ił poiicyę. 
Insp.- rej. Mulik uda* się do hotelu „Wanda** na 
re w iz ję , a gd y  w szedł dc pokoju 'Ulgi Niki- 
tyn, ta na jego  w idok rzuciła szpilkę na zie­
mię.

W czora j odpowiadała ona przed trybuna­
łem orzekającym pod przewodnictwem  r. Kol 
mana i została zasądzona na 4 juiesiącc cięż­
kiego w ięzienia. ’

Nakładem Ir stytutu Wydawnlczero
„ B I B L I O T E K A  D O L S K A *

uka-al ‘ ią

PORTE ET

O F A Ł S Z O W A N IE  D O K lM E N lC W  P U ­
B L IC ZN YC H .

Lwów 30. maja 
(h) W czora j przed trybunałem orzekają­

cym  pod przewodnictwem  r. Ląidiera stanął 
jako g łów n y  oskarżony prowadzący metryki 
izraelickie w  Chołojow ie Samuel Gottlieb 
pod zarzutem fałszerstwa w  r. 1920 m etryk 
i kart identyczności dla pomsowych z Kon­
gresówki i Małopolski zachodniej Jakóba Bett 
heila, Jakóba Bettmana i N. Bernsteina, któ­
rym  to dostarczył dokumenty pow yższe za 
pośrednictwem Leona Volka, naucz, ludowe­
go w e Lw ow ie .

Osk. Gottlieb bronił się, że  w ystaw ia jąc 
ow e dokumenty nie działał jako urzędnik pań 
stw ow y. lecz prow adził urząd m etrykalny *■

wykon ny według cryginnłu arb m ó. Jana Gumowskie- 
orp. p -T con y  prz z M .-ujterstwo Kultury i Sz^uk'. 
W iilkość p it r  tu: 35x45 ,:m., '.ielkość kartonu: 58* 4 
cm. Rodzaj wyko ai-ia: helio-grawura maszynowa C e- 
na 1090 Mk. Z przrsyłcą po c-ną i opakowaniem, (w  

rurce, trkt lrcw ej) Mk. 1150.
Do nabycia w Łdmir-stracyi

instytutu Wydawniczego „B13LIOTEKA POLSKA" 
Warszawa, ulica Sw. Jańska 2’  5895

Ekonomlste.
WIADOMOŚĆ- GIEŁDOWE.

Lw ów , 29. maja.
IW akcyach. przemysłowych wielkie obroty 

w  Okcsach, które zyskały ł25 punktów, z 6675 
awansowały stopniowo na 6800, III emisya z 
6600 na 6650. •

W  Chodorowskich małe ooroty po 3400, w  Kra­
kowie 3350. Parowozy z 1175 poprawiły się na 
1200, w  Krakowie 1175. Polska Nafta u nas bez 
obrotu, w  Krakowie 21*00 dc 2090, w  Wa-rszawie 
1900 do 1925.

W  akcyach bankowych skromne obloty w  ak­
cyach Banku -Hipotecznego po 8C0. Poszukiwane 
akc.ve Lwowskiego Banku dyskontowego bez po­
daży.

Podaż w  akcyach Banku Handlowego po 3500 
bez popytu.
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KRONIKA SPORTOWA.

Polska— Szwecya 2 : 1  (1 : 0 ).
(Telefonem  z „Tygodn ika sportow ego").

Kraków, 30. maja.
Po lska zw yc ię ży ła  2:1. W  27 m. z rzutu 

karnego robi F ryc pierwszą bramkę. W  dru­
giej w  Ki m. w yrów nuje p raw y łącznik S zw e 
dow Swendborg. Zw ycięsk iego goala uzysku 
je dla Polski w  29 m. Garbień (Pogoń ).

W iedeń. Rapid— W a f 4:1; W ack er— Ru- 
dolfshugel 3:2; Sportclub— Hertha 1:0; Hako- 
ach— Am atorzy 1:1; Simmering— Ostmark
1: 1.

Praga. Sparta— Celtic 2:0; Hagibor—  
Sportclub 2:0.

Z A W O D Y  W  P IŁ C E  NOŻNEJ W E  L W O ­
W IE .

Czarni— D. S. K. C ieszyn 5:1 (3 :0 ); Le- 
chia— R ew era  2:1; Pogoń— 'Polonia 3:0.

•  *  •

Przechadzka A. K. T. na Czartowbką Skałę
odbędzie się we środę 31 bm. Punkt zborny pod 
pomnikiem Bartosza Głowackiego (ostatnia sta- 
cya Ł. D.) o godz. 4.45 po pól. Powrót do miasta 
o godz. 9.45.

Wycieczka do Krakowa, Bielan 1 Wieliczki 
Akad. Klub Turystyczny we Lwowie chcąc uczy­
nić zadość licznym życzeniom członków i sympa­
tyków urządza w  dniach 4, 5 i 6 czerwca drugą 
zbiorową wycieczkę dla zwiedzenia zabytków

Krakowa, salin wielickich i Bielan (słynny od­
pust). Koszta wycieczki wraz z biletem kol. i u- 
trzymaniem wyniosą 3600 marek. Karta-uczestnic 
twa 300 mk., dla członków 100 mk. Zgłoszenia i 
informacye codziennie od godz. 6—7 wiecz. w  1q»  
kalu klubu ul. Leona Sapiehy 55. Liczba uczestni 
ków ograniczona do 50 osób (20 pań). Uczestnicy 
tej wycieczki będą mieli sposobność przyglądnię­
cia się zawodom Cracovii i Pogoni lwowskiej z 
B. T. C. Union Źiżkov.

Zielone Święta A K. T. w 1922 r. wypełnią 
dwie górskie wycieczki w  Bieszczady. (Szczegóły 
jutro). J1 i 12 czerwca odbędzie się wycieczka do 
Jaremcza, Jamny i w  Gorgany.

Kursa walut zagiarńcznych na ogół słabsze, 
Berkm nieco silniejszy, Wiedeń spadł w  cenie.

Dewiza Berlin z 1*4.20 awansowała na 14.30, 
końcowy kurs 14.25, w  Krakowie 14.25 do 14.35, 
W iWarszawite 14.15 do 1430. Praga 78.75 do 78.80, 

: ty Warszawie 7835 do 78.58. Korony czesSke 78.75, 
[Wiedeń z 39 spadł stopniowo na 37 i pół przy 
bardzo wielkich obrotach, w  Krakowie 37 i pół do 
38, W Warszawie 3935 do 40.

Lete Płacono 27.75 do 27.90. D ew izy Czerniow- 
x  28. Zurych 780. Medyolan 214 50. Guldeny ho­
lenderskie 1955.

Tendencya w  akcyach zwyżkowa, w  wału- 
zniżkowa, usposobienie bardzo ożywione.

Z LW OW SKIEJ GIEŁDY NIEOFICYALNEJL

Lwów, 30. maja.
Wczoraj rano panowała tendencya chwiejna, 

popołudnia zaś nastąpiła na marki niemieckie 
znaczna zwyżka, 'która wynosiła 50—70 punktów, 
na dolary zaś o  ty  też znikża. Obrót przez cały 
dzień staby —  wieczore silny.

Dolary amer. 3960 3965, 1 i 2-ki 3860—3865, 
kanadyjskie 3860—3870, 1 i 2-ki 3760— 3770, marki 
niem. 14.40—*14.10, drobnel3.80— 14, lei 27.50 do 
28.50, drobne 26—2730, kor. czeskie 76—80, dro­
bne 70—75, austr. tys. now. em. 700—750, austr. 
łys. star. em. 2200—2300, setki now. era. 70—75, 
setki st. em. 220—235, 5CMkor. 45— 135, 30-kor. 20 
do 28, 10-kor. 10— H  1 i 2-ia 0.50—*0.60, ruble 
500-ki 2.10—230, 1004® 2.00—2.40, 25-ki 1.80 do 
2.00, 10-150—,1.60, reszta drobnych 0.80— 1.00,
dumskie 1000-fci 35—45, 250-ki 20—40, karbowań­
ce 1—2.80, hrywny 4—7.80, franki? franc. 360 do 
360, funty szterl. 17000—17500, franki szwajc. 750 
do 800.
i Złoto: 30-kor. 16000-16500 20-frank. 15200 do 
[16500, 20-mark. 17UOO—47300, funty szterl. 14800 
do 1*5108, 10-ruibl. 20500-30600 dolary 3800 
do 3820. ..

Srebro: Korony 293—295i, 5-kor. 1480—1520, 
itoreiry 755—766, ruble 1220— 1230, kopiejki 550 
do 570, dolary amer. 2900—3000, połówki i ćwiart­
ki 3700—2700, dolary kanad. 2600—2650, drobne 
3450—3500, lei 280-285.

K U R SA  G IE ŁD Y  K R A K O W SK IE J .

Kraków , 29. maja.
(P A T ) Akcye. Transakcye: Polskie T o w . 

Handl. 640; Cegielski I— VII. em. 2525; <Fabr. 
parow ozów  1175; Trzebinia m aszyny 1675; 
Polska Nafta 2050; Chodorów  cukier 3350; 
Siersza elektr. 1325.
. W a lu ty : 'Dolary Stanów Zjedn. 3900—  
WDO; dolary kanad. 3800— 3900; franki franc. 
p!2\  franki szwajc. 765— 785- franki belgijsk.

325— 340; funty szterl. 18100; marki niem. 
14.36; korony austr. 0.37 i pół; korony cze- 
ohosłow. 79; lei rumuńskie 28; liry  w łoskie 
205— 215; kor. w ęgiersk ie 5.20; kor. duńskie 
830— 860; floreny holend. 1540— 160(3.

K U R SA  G IE ŁD Y  W A R S Z A W S K IE J .
W arszawa, 29. maja. 

(|PAT) Papiery w artościowe. Transakcjye: 
6 proc. oblig. m. W arszaw y  1916 r. 130; 4 
proc. pożyczka prem iowa 1490 ; 5 proc. listy 
zast. m. W a rszaw y  238; 5 proc. warsz. poż. 
przezor. 73; 4 i p ó ł .proc. listy Z. B. K. (rb.) 
262 i pół; 4 proc. listy ,Z. B. K. (mk) 56 i pół.

W alu ty i dew izy . Transakcye: Dolary
Stanów Zjedn. 3970, franki franc. 367 i pół; 
funty szterl. 17850; korony czechosłowackie 
79 i jedna ósma.

Czeki na: Belgię 336; Berlin 14.20; Gdańsk 
14,20; Londyn 17975; P a ry ż  367 i pół; N ow y  
Jork 3975; Szw ajcarya  782; W iedeń 0.40; 
Praga 78 i pól.

Akcye. Transakcye: Bank dysk. warsz. 
3200; Bank handl. warsz. 4475; Bank kred. 
warsz. 1— V. em. 3650; VI. em. 3500; Bank 
zachodni 2325; Fabryka i raf. cukru w  G o­
sławicach 1— IV. em. 23000; Tow . tabryk cu­
kru 32000; T ow . przem. drzewn. 575; W arsz. 
Tow . kopalń węgla 28000; Lilpop, Rau i L oew  
3525; M odrzejów  4300; Ostrow ieckie Zakła­
dy 7000; Rudzki i Ska 2300; Starachowice 
5150; Żyrardów  67750; J. Borkowski 1460; 
Polska Nafta 1900.

KU RSA G IE ŁD Y  ZU RYCH SKIEJ.
Zurych, 29. maja. 

(P A T ) Kursa początkowe.: Berlin 1.86;
Holandya 20E; N. Jork 523; Londyn 23.28; 
Pa ryż  47.67; Medyolan 27.50; Praga  10.02; 
Zagrzeb 1.87; Budapeszt 0.64; W arszaw a  
0.13; W iedeń 0.05 i jedna ósma; Stempl. austr 
0.05 i trzy  ósme; Sofia 3.92.

Zurych, 29. maja. 
(P A T ) Kursą końcow e: Berlin 1.86; Ho- 

łandya 203; N, Jork 522 i trzy  czw arte ; Lon­
dyn 23.28; P a ry ż  47.62; Medyolan 27 j pół; 
M adryt 82 i pół; Sztokholm 135 i pół; Chry- 
styania 95 i jedna czw arta; Buenos A ires 190; 
P raga  10.05; Budapeszt 0.64; W arszaw a 0.13; 
W iedeń  0.05 i jedna ósma; Stempl. austr. C.05 
i trz y  ósme.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 29. maja. : 

Transakcye w  życie w  ramach dotychczaso­
wych notowań po 14.000.

Brak zainteresowania dla pszenicy

Większe obroty na giełdzie w  ziemniakach po 
2-150, następnie po’ 2100, a w  końcu po 2000.

Silny popyt za grochem polnym, przy braku 
podaży.

Tendencya ustalona — usposobienie oży­
wione.

(Następne zebranie giełdy zbożowej we środę- 
dnia 31. maja br. o godz. 5 popoł.

U R ZĘ D O W A  C E D U ŁA  

g ie łdy  zbożow ej j tow arow ej w e Lw ow ie .

Lw ów , 29. maja.
Godzina 6 w ieczorem . Ceny za 100 kg. 

bez podatku spożyw czego (rozumieją się w  
markach polskich, miejsce stacya załadowa­
nia): Zyto małopolskie 65/70 13900— 14000;
Ziemniaki 2000— 2200; M ąka: żytnia 60 proc, 
21700— 22000; żytnia 70 proc. 207000— 21000; 
pszenna 60 proc. 29000— 28300; pszenna 50 
proc. 30000— 30300; pszenna 40 proc. 31800—  
32100; -Otręb: pszenny 8200—8600; żytni 8200 
—8600.

G IEŁD A Z B O Ż O W C -T O W A R O  W  A.
W arszaw a, 29. maja.

(P A T ) Jęczmień franko W arszaw a  l4.000; 
jęczm ień browarniany lubelski 13.500; jęcz­
mień browarniany poznański 13.700; ow ies 
15.100; ow ies franko W arszaw a 15.000: groch 
Victoria franko Poznań 20.700; gryka franko 
W arszaw a  14.000; kasza jęczmienna 19.000; 
otręby żytnie 10.000.

W iedeń, 29. maja.
(P A T ) Giełda końcom/a: Praga 207 i trzy 

ósme; Zagrzęb 39 i jedna ósma; Budapeszt 
13.05; W arszaw a 2.75; W łoch y  580, Londyn 
48100; P a ry ż  908; Berlin 39 i jedna czwarta.

))  OGŁOSZENIA (v

NAUKA I WYCHOWANĄ
NO wy KURS STENOGRAFII

i w obcych językach, kaligrafii, pisania na maszynie, 
ozpoczyna się l .c z e rw c a , także praktyczna metoda 

f-anciis iego, angielskiego, niemieckiego, włoskiego, ro* 
syjskie o i hiszpańskiego, oraz korespondencyi w  tych­
że językach. Dla zamiejscowych piś r ienne. Wpisy przyj­

muje sią od 10— 1 i od 5—8 godz. 5808

Dyr Ruttowski, ul. Zy li iewięza 41.

I POSADY 1 PRACS

Na sfanowiik^

poszukuje większe biuro naftowe we 
Lwowie samodzi Inego korespon­
denta. (polsko-niemieckiego z kwalifi- 
kacyą rafineryjną. Posada jest na­
tychmiast do objęcia. —  Oferty pod 

Rafinerya VIII a.“ do Adm. 5890
Urzędnik binr . w y * długoletnią praktyką poszuk 

posady biurowej w  przemyśle naftowym. —  Łaskę 
zgłoszenia Dod .Pierwszorzędna siła“ do biura ’ ' 
ników Tannego w  Drohobyczn.

Towarzystwo Ubezpieczeń ,Om nium “, Reprezentacya 
Lwów. pl. M irya c .i 8, poszukuje zdolnych zastępców 
i akw izytorów  we wszystkich miejscowościach Mało­
polski wschodniej. 4120

Ę K U P N O , SPttZE D A Żp Z A M IA S T

Zarząd dóbr Zhiatyn stacya Bełz, sprzeda żniwiark** 
wiąza ki, —  kosiarki, — _ grabiarki, — siewniki, czte* 
roskibowce, inne narzędzia rolnicze używane, w  naj" 
lepszym stanie. W iadomość w  miejacu wtorki, środy.

4124
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Węgiel górnośląski i k ra jow y w agonow o i w  m n ie- 
szych ilościach suche drzewo rąbane dostarcza na­
tychmiast: „Kom pas" Lw ów , Kilińskiego 3. (Gmach
Un onbanku) Telefon nr. A20. 4029

Fortepian krótki krzyżowy, znakomitej firm y prawie 
nowy, tanio sprzedam, Łyczakowska 57, Bazylew i z.

4095

Przedsęblors >vo trykotarsko-pończosznicze dobrze sic 
rentujące zaraz co sprzedania. Zgłoszenia pad „A . Z. 
W. do Administraeyi „G azety  Porannej" Lw iw. 4042

M oto ry  opne od 6 do 120 H P. Maszyny, młyńskie 
kamienie, transmisye, j -sy, po cenach konkurencyj­
nych poleca „P IL O T ", Lwów, B atorego 4. 3380

Pas/ skórzane pierwszej jakości, transmhye, koła pa­
sowe poleta  „P ilo t* , Lwów, B atorego 4. 5511

Steinhaus, Lwów, Krasickich 18, poleca Kamienie młyń­
skie. 4019

Brzuch O wice willa na nkońc-cnin io  sprzedani* lub
wynajęcia. W iadomość: Rynek 23, sklep. 4128

M USZKAM I A , LSK ALB , SKUBMY 1
P o k ó j kawalerski z om ebl wanienr. i obsługą tytułem 

prot^ntu od  pożyczki 2,500.000 Mk. ewentualnie z 
. w ykw intaem  ntrzymaniem os  osobnych warunkach. 

W iadomość w  Administraeyi. 4111

ZtftSBSCM© — ZNALEZIONO

Zg-lbiono 21-go pamiątkową broszką długą, środek 
*  zidonycn kamieni, naokoło ząbki brylancikowe. 
Znalazca otrzym a wysoką nagrodą ulica Pańska 11 a, 
W ittiinowa, 4129

E ete-j*arra
Kapelusze słomiane, jedwabne przerabia modnie i t  >- 

nio Topolnicka, Kopernika 1. 3550

Specyallsra choróD skórnych i wenerycznych 3463 
R m  se'ct!nc"- szpit. pow. LWÓW.
B f l a  Słowackiego i, nap.gł. poczty.

L e c z e n i e  la ilam ią  Kwarcową.
~>r

3357

Specyal sta chorób skór ycn i wenerycznych

D r  " i ^ S C ł l S L Ę S
ordynuje lw ów , ulica Sysstiiska 16. 38j6

Dr. BRiLL specyalista w chor. skó, nych 
1 wener., b. sekund, szpit la 

( owszechn. b. starszy ordyn. szpitala WP. przyjmuje 
od godz.i2— 1 i 3—5, PI. Akademicki 4, parter. 3618

Dr. A. NADELLekarz chorób wene­
rycznych i skórnych 
o r d y n u je  o d  12—1 i  o a  3 —j  p o  p o łu d .

pl. K aH tk iJ 7  (nad kawiarnią Centralną). 3602

Dt*. Klara FRlSCtt
ordynuje w  chorobach skórnych i wenerycznych d l- ko­

biet, ul. Wałoi a 11, 1. p. 4126

Kwiail b PORY
Świeży, dobrze suszony, kapuje w każdej ilości po naj­
wyższej cenie drogerya P iotra Mikolascha i Spółki, 

Lwów, Kopernika 1. 5827

Ptowy do szycia, Rowi
i wszelkie przybory do tychże", oraz wszelkie a-tykuły 
sportowe poleca najtaniej ABRAHAM FRISDFELD, 
Lwów, ul. Jagiellońska 9. Wysyłka na prowineyę od­

wrotnie. 5851

POSZUKUJĘ 5828

C I E P L A R N I
żelazna konstracya choćby podni~ 
szczona, z ogrzewaniem i szkłem lub 
bez. Zgłoszenia z podaniem rozmia­
rów i ceny pod adresem: Zarząd
dóbr STAROMIEŚCIE p. Rzeszów.

TUR BIMY!
*"dn e  s., r^RA N C jSA  w ól:e, perlaki, kam enie T-:/ń- 
"kie, transnrsye, pasy, motory, oraz ,.Ł7,’ i ■ .-luce 

maszyny poleca: '

„ P 1 L O  T*‘
Lwów, ulica Batorego I. 4. 5809 '

(  kupuje i sprzeda­
je udziały brutto

. .  . . _ _  _  .  _ _ _  oraz udtiela infor.
Sobieskiego 28. TbI. 568. %a*yi. 5892

Dzierżawo
majątku 900 m orgów z budynkami od 1/111. 1923. Zgł «  
szenia w  ksncelaryi adw okatów  Dr. Su łkowskiego i Dr.

Czobana, Lw ów , Kraszewskiego 11. 4112

x* -y 1 £i, r i t y
złoto, platynę, srebro i wszelką biiuteryę kupuję 

1 płacę SiorencBaEjte cen y  293!

L SELIGMAH, pi. AKADEMICKI I. 4
500 Mk., Obrączki ślubne za fason 500 Mk.

„Dei»alfis“
Naturalna w oda stolowa pierws orzę fnc j jakości (s la 
Gieshiibler). Wysyła i d s t j r e z a  Zarząd źródła „D r wal- 

tis“ w  Pacykow ie pod Stanisławowem. 53f3

ELEK&fOJERAPiA
lY ć L IK n W łC I i ł  3.

Kąpiele św ietlne — Diatermia — L.ampy kwar­
cow e (sztuczne s.óńce) — srsonoalizacya — fara- 
dyzecya WSKAZANE W CHOROBACH : płuc, 
kokhitZ!', reumatyzmu i goścca, nerwobólów, 

(Ischias, rachitis, gruczołów', anemii,
35 8 Dr. Henryk Bergen

TAP.
W NAJWIĘKSZYM ląjrBGfeZS

polecajaŁmmmi mmmmm
Lwów, ulica Sykstuska f. 13.

Tapetowanie pałaców, will, lokali i t. p. uskutecznia się 
w najkrótszym czasie pierwszorzędnemu siłam i po na -

riższych cenach, 59 01

PREMIER

ftOZKI, KOŁYSKI
S i t t k a  dla dzieci, IMOteH. 
sal n r  A'e i oęrrodowe, SerS O  
para 49 i 50 Mk., wszelkie 
w yroby koszykarskie w ol- 
b izym im  w yborz- taniej jak 
wszędzie poleca F a B R Y K A  
KCjM flCW ICZA, Lwów, Ba­

torego 12. . 5887

I i
X ! W i l l i  .G r a ż y n a ' 
^  N A K Ł A D  
»J D E N T Y S T Y C Z N Y

4125

. a r  ń i i f j i i t  i  a a irjii:
4 5 X 6  T em x  Dagor 6*8, B iba  Tessar 4’5, Gaumont 
Błock. W otes Colfinear 5*4, Eirnemam Tessar 6*3 i w  ele 
innych w formatach od 6 X  9 — 13 X 13 poleca „ I je i io s *  
skład aparatów fotogr. Lwów. Zimorowicza M. 4134

Pasy i Iransoiisye
pierwszorzędnej jakości po ceiach fabrycznych poleca 
Dom handlowy LWÓW.

wo Lwoy/ o, jf 3 g: WUja 12.
w  parterze

i  dniem dzisiejszym wydaje

i kolacre
oraz pierwszorzędnej jakości przystawki

z barn pszoadshlsjo
W i c«ttreiv p rzyg ryw a  znaKcmiKa
trźdestra  sym ioniczna ped batutą  

p. JAEGBICZKA. 4127

km lilia io ifc fil w u:;.

i techniczny ulica Batorego !. 4 .1
. 5886>

ZAWIADOMIENIE.
Fabryka papy, asfalt . Dr. N iem czewski, Spółka 
z ogr. poręką w Trzebini przeszła na naszą wła­
sność. zosta*Ł powiększona zrekonstruowana i po­
leca: papę dachpwą i izolacyjną pierwszorzędnej 

jakości z najlepszych surowców.

TRIEBI&$K& FABRYKĄ P ft«»Y
a sw iiH  l p ro d u k tó w  ch®m:ea. iy eb

J Z R O L 3 T“
Spółka t  ogr. por. 

w Krakowie, ul. lUEsEopole 9.
Ceny konkurencyjne. — Dostawa natychmiastowa.

O ferty  i w zory na żądanie. 5884

typu miejskiego i włościańskiego dostarcza ze 
składu i na zamówienie

Z r z e s z e n i e  w y t w ó r c z e

„S3  *2 ? A .
w W arszawie, A l- je  Jero-climskie 6, m. 4. Fa­
bryka Praga ul. Strzelecka 30, tel. 87 — 03, w y­
konuje rów n ież na zamówienie wyroby sztanco- 
wono, roboty mechaniczne i lekkie konstrukeye 

żelazne. 5594

SpecyaFsta chorób skórnych i wenerycznych

Dr. MiCHAŁ SAk.PJśTi3,
| Lwów, Sykstuska 17, ord* od 8— 9 i 12—6. 3 i i i

v

l

«c

I
hm

te

łtm iiii w
wszelkich typów i kolorów

w agonow o i częściami
dostarcza p j cenie konkurencyjnej fabryka mebli 
giętych „ W H W D lH  Dom Handlowo»Przemysłcv7y

i.  Uulal * Łuśnbtk, Bydgoszcz,
u lic a  SSsn^s©  r P i a  I. 4 4 . 579S

Skrzynka poczt. 89J Telef. 792 i 1178 Adres telelegraficzny „Pufaliska*. 
Cei niki i wzory no zadanie; • Dzielnych zastępców 5 podróżują-yci* 

na pensy a i prowizye poszukujemy.
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IL E J  stolarsK i
żelatynę jadalną i techniczną, glicerynę, oleinę, 
stearynę, oraz nawozy sztuczne sprzedaje hur­
townie: Pierwsze Małopolskie Towarz. Akc. dla 

Przemysłu chemicmego
SLw&m sal- IPoeiBssklag® 8 ,

K u p u j e  natom iast Kości w  Ka­
żd e j ilości. 5734

Trawersy
mogą być używane rozmaitych ;ro:m:aró w kupią. O ferty  

z  podaniem rozm iarów  wnosić pod

„ B U D O W A "  4114
dc Reklamy Prasowej, Lw ów , Chorąt^yzna 7.

Kobiała StlSCŚ H IO Z ©
óyi n ie ła d n ą ,  
gdy stsfle uiywa

KREM CflZłMł MET1M01PH02A
PRZECIW PIEGOM, WĄGROM,ZsKJUosCZKM 6 INNYM W A Si-.i CERY

pojemności 90 hektolitrów
T L& , S 3 j r r 2B©<.t3L«tsS-

0IertjBsZirjBli,M,2ilkijisisitll

nwg Hasezukof&e obcasy
są niezrównanej trwałości i utrzymania fasonu

P $ L M ®  -  K A U C 2 U K .
S K Ł A D Y  FAB R YC ZN E :

Dla Gaiicyi zachodniej: P Dla Galicyi wschodniej;: 
Kraków, Librowczyzna 8. || Lw ów , ul. Żółkiewska 37. 

D LA  P O Z N A Ń S K IE G O  i P O M O R Z A : 
P G Z N A N , K A N A Ł O W A  18. T e l. 60-16. 5701

P o s i a d a j ą c  

L O K J ł l E  I  K A G A Z Y K Y  

w W a r s z a w i e  i  G d a ń s k u .
przystąpię do Spółki

z Firmą Lwowską.
Oierty do biura S0KOŁ0WSE1F&O 

pod ,.BXP0RT-!MP0RT“. 4119

L. 1334 Tarnobrzeg, dnia 25. maja 1922.

K O N K U R S .
Wydział powiatowy w Tarnobrzegu rozpisuje kon­

kurs na posadę inżyniera powiatowego^
Kandydaci z ukończonemi, wyższemi studyami techniczne- 

mi otrzymają VIII. ewent. VII. kategoryę płac urzędników pań­
stwowych zaś kandydaci z niższemi studyamir IX. względnie 
V III. kategoryę płac zależnie od dłuższej praktyki w dziale dro­
gowym.

Wymagane są: nie przekroczony wiek lat 40 oraz świade­
ctwo zdrowia. Posada nadaną zostanie prowizorycznie na rok 
jeden, poczem może nastąpić stebilizacya. Prawa i obowiązki 
Inżyniera zawarte śą w statucie organizacyjnym i emerytalnym 
Rady powiatowej Posada do obięcia od 1 lipca b. r. Ostatni 
termin do wnoszenia podań 25. czerwca.

Sekretarz: W iceprezes:

Bielewicz- 5881 Tarnowski.

SpólniK lub dzierżawca.
Do' istniejącej już fabryki mydła i świec poszukuje się spólnika « [  
z większym kapitałem, który nie musi posiadać fachowego wy­
kształcenia1. Ewentualnie objekt ten nadający się t ż do innych 
celów wydzierżawię. Zgłoszenia ao Administr. pod „Fabryka 50 J*.

R . U R . H . I  
do wód mineralnych

poleca

Wytwórnia 
przyrządów szklanych
KRYSLIT
Warszawa, Leszno 6.

Tel. 254-61. 584?

C H B B O B Y  P I E R S I O W E
radvkalnie leczy

„Balsam TSilseolan flge“
wyrobu laboratoryum cfiemiczno-farm aceuty cznego

A. Gąsecklefto, »m<awa, Freta IŁ
Sprzedaż w  aptekach za receptą W P. lekarzy. 3658

CZAS
ODNOWIĆ
PRZEDPŁATĘ!

p iki, meszty tennisowe, siatki, hamaki 
11011% O  i j f  pilkj nożne, dętki zapasowe, pompy, tuty, 
kostiumy fsotbalowe, sztuce, nagolenniki, dyski, oszcze. 
py i tyczki poleca J. RO SENM AN, Akademicka 26. 5687
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fSralowy MMlla prapla la&ryczseiol
I r o u n d u s t r ia I

SPÓŁKA AKCYJNA
we Lwowie, ul. Fredry I. 9. 

ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPCYI:
Na podstawi© tymczasowego pozwolenia Ministerstwa prze­

mysłu i handlu w porozumieniu z Ministerstwem Skarbu z dni*
21. kwietnia 1922 Nr. Sp. 0705 Dyrekcya Krajowego Zakładu dla 
przemysłu fabrycznego „Polindustria" Spółka akcyjna przystę­
puje do powiększenia kapitału zakładowego o

Mp. 40 000,090*—  czyli jo  Mp. 60,000,000*—
drogę emisyi pełno i w gotówce wpłaconych akcyi na okaziciela 
na następujących warunkach:

a) pierwszeństwo do nabycia nowej emisyi służy właścicie­
lom akcyi poprzedniej emisyi w stosunku jednej nowej akcyi na 
jedną dawno.

b ) akcye nierozeLrane ^trzez dawnych akcyonaryuszów, 
oraz pozostałe akcye będą podzielone wed ug uznania Dyrekcyi 
ewentualnie sprzedane przez zapisy publiczne po cenie nie niż­
szej od ceny emis jnej.

o ) kurs emisyjny nowych akcyi wynosi dla dawnych akcyo- 
neryuszy Mp. 1.200'— , a dla nowych subskrybentów Mp. 1.500'—  
za sztukę.

d ) przy zgłoszeniu należy złożyć w gotówce całą cenę ku­
pna, era?, po Mp. 50‘—  od każdej nowej akęyi na pokr. e e ko­
sztów korrfekcyi i podatek giełdowy. Za wpłatę uiszczoną przed 
30. czerwca 1922 bonifkuje się 5%  w stosunku roc.nym, licząc 
od dnia wpłaty do 30. czerwca 1922.

d ) nowe akcye uczestn czą w zyskach Spółki od dnia 1go 
lipca 1922 na równi z dawnemi akcyami.

f )  termin wykonania prawa poboru upływa z dniem 30?o 
czerwca 1922.

g) nowe akcye będą wydane po spo ządzeniu sztuk za 
zwrotem tymczasowego potwierdzenia kasowego pa uiszczoną 
wpłatę. f

g  IU V

Zgłoszenia przyjmuje:
Krajowy Zakład dla przemysłu fabrycznego „ROL- 
lNDUSTRIA" S. A. we Lwowie ul. Fredry 9 i Ziem­
ski Bank Kredytowy we Lwowie, oraz wszystkie 
Oddziały Banku w Warszawie, Krakowie, Lubli­
nie, Krośnie, Kołomyi, Tarnowie, Częstochowie, 

Bydgoszczy i Gdańsku.
I

f i
L  3305/922. Złoczów, 22. maja 1922.

KONKURS.
Celem obsadzenia posady weterynarza miejskiego 

w Złoczowie z płacą rangi 8. urzędników państwowych 
rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem wnosze­
nia podań do dnia 1. lipca 1922.

Posada ta nadaną zostanie prowizorycznie, poczem 
po roku nienagannej służby stabilizacya nastąpić może.

Od kandydatów wymaga się metryki urodzenia na 
dowód nieprzekroczenia 40 lat życia, świadectwo Oby­
watelstwa polskiego, tudzież dyplomu szkoły wetery- 
naryi uprawniającego go do wypełnienia praktyki we­
terynaryjnej w kraju i świadectwa 2-letniej praktyki 
w zawodzie weterynaryi.
5872 Zarząd miasta Złoczowa.

1 1 9

pierwszorzędnej jakości, styryjskiej fo r­
my, z wysokim grzbietem, długości od 
55— 85 ctm, na składzie w Mysłowicach 
G/S., z prawem wywozu, są w całej lub 
mniejszych paityach natychmiast do na­
bycia. Kosy oddamy po bardzo korzyst­
nej cenie, ponieważ są zakupione na 

podstawie starych kontraktów.

Tylko POWAŻNI reflektanci zechcą się
Z g ł o s i ć  d o  5871

3830 Bill liliowego
Oudz a ł Mys'owice —  W ydział towarowy.

Teodolit/ , Tachymetry, łaśm y stalowe 
i pzrciane

Tania «V £ F R Z Ś Z 'A Ź !
K E S Ł 1 E K I

Zakupiwszy duże trans­
porty resztek bezpośred- 
lio z fabryki, m m moż-1 
ność przez cza i ogrsni- 
jzohy wysyłać każdemu 
o cćnach hurtownych 3 

me‘ ry relnej szerokości 
ajnowszego e legan ck ie j 
ateryałn w  dobryrr. ga­

tunku bardzo trw ałeg 
efektownego, w  drobniu­
tkie krateczki, w  różnych 
koiorach, 3 metr? na m ?  
zkis ubranie lub damski 
ko?tyum 7900 Mk, Mate-
yał wyższe?o gatunku B 

3 metry 13803 Mk. R ów ­
nież wysyłam płótno białe 
I ub deseniu wtr na bici zną, 
poszwy, wsvpy. bluzki, 
suknie, fartnehy i dzic 
cinne libr nka po renie
700, 800. 900 i 1030 M 
za metr. Wysyłam poczt r, 
za ziliczen i.jn  bez zada 
tku. Opakowanie i prze­
syłka na rachunek kupi.-l 
jąeego. K to obstsluje 3 
ub wiącej ubrań, ten za 
przesyłką nie płaci. Jeżeli 
towar sią nie spodoba, 
to przyjmujemy z powro-I 
tern dla zamiany, a’b 
zwracamy pieniąaze. Za­
mówienia adresować: Fir­
ma : ,S. R ozen ta l, H ósź , I 
N o w o -C eg  e ln iana 39. — 
Próbek i cennika nie wy- 

sył sią. 58 ’>'*■

planimetry, podziałki zwykłe I transwersalne, 
wysówkl logarytmiczne itp. ma aa składzie:

Dpi. Inżynier I. MARBAND
Kraków, ulica Karmelicka 20. 58s5

'• Regin* Relshensfein-Nadlowa
ordyn. w  chorobach skórn. i wenar. dla kob iet od 8 —9 
i cd 2— 4 pop. pl. Halicki 7 (nad kawiarnią Centralną).

3623

DOM MEBLOWY
l l a

pi® na składzie: kompletne sypialnie, jadalnie, sa­
liny, urządzenia biurowe i kuchenne w doboro­
wym  gatunku po ceni - konkurencyjnej do sprze­
dania. P rzy j nnje i uskutecznia się wszelkie zamó­
wienia w  zakres robót meblowych wchodzą e, 
oraz przyjmuje sią meble, dyw ary, obrazy i inne 

rzeczy do sprzedaży komisow i. 3791

Nakładem oSpólki akcyjnej wydawnicze!*4.
Drukiem Spółki drak. JPrasa” aL Sokola 4 Odpow, redaktor; JSAJSYAN MACHA! S|Ł


